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Dziennik Poznański
codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów:)

> wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
° wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłómaczenia). 

Listy
. . .fldakcyi, administracyi i ekspedycji winny być 
30 frankowane.

wychodzi DZIENNIK POZNANSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznania 2 tal. 15 agi., w yaństwio nie- 
inieckiom 3 tal. 1 sgi. 3 fen., w Anstryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr„ w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. la sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 f w Ame­

ryce 6 tal. 7>/z sgr.
Przedpłata 1 ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyj ują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do zw ązkdpo- 
cztowego niemiecko-austryack. należących urzęly po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen ury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) możu, także

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień Pozu. 

Kękopisma
i nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

A’encye Dziennika Poznańskiego:
We Lwowie F. H. Richter, ksrjjan. — W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg
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17 Buku: S. Bajoński, — w Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inow o- 
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Na miesiące niąj i czerwiec otwieramy 
osobny abonament. Prenumerata dla abonen­
tów miejscowych wynosi 2 tal., dla zamiejsco­
wych zaś (w granicach państwa pruskiego) 2 
tal. 20 sgr. Abonenci zamiejscowi zechcą prenu­
meratę wprost do ekspedycyi Dziennika nade­
słać, gdyż król, urzędy pocztowe prenumeraty 
na dwa miesiące dotąd jeszcze nie przyjmują.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, l maja.

Cała prasa europejska zostaje ciągle pod wraże­
niem wypadków hiszpańskich, tudzież strasznego wybu­
chu Wezuwiusza. Co się tyczy powstania karlistow- 
skiego, to takowe nie rozwinęło się tak szeroko, aby 
marszałkowi Serrano przy znanej jego energii mogło 
się długo opierać. Marszałek udał się, jak to już wczoraj 
doniósł telegram, z Tudeli do Tafalli, zkąd rozpoczął 
swe działania wojenne przeciw Karlistom, którzy roz- 
gościlii się przeważnie w Sierra de. Andia i zajęli całe 
pasmo gór, przerzynających Nawarrę. Według naj­
świeższych telegramów Karliści pobici zostali już na 
kilku punktach, choć główne ich siły nie były jeszcze 
w boju. Cięższe niśłi w górach Nawarry czekają rząd 
przeprawy na polu parlamentarnćm. I tutaj gotuje się 
mniejszość do zaciętej walki przeciw ministeryalnój 
większości, a zadaniem jej przewlec wszelkimi możli­
wymi sposoby uchwalenie budżetu aż do 1 lipca i w 
ten sposób zmusić rząd do oczywistego narusze­
nia konstytucyi , w jakim to wypadku pozwala 
konstytucya każdemu Hiszpanowi odmówienia po 
prostu wypłaty podatków. — Pan minister skarbu 
oświadczył atoli już przed 4 tygodniami, że niepodobna 
rządowi przedłożyć budżetu przed 1 lipca, a tóm mniej 
poddać go pod parlamentarne rozprawy, gdyż od lat 
czterech w kraju tym nie dozwalano w tej drodze na 
budżet skarbowy. Obecnie przeto, tak jak było lat ze­
szłych, może jedynie spór się toczyć o danie upowa­
żnienia parlamentarnego na podniesienie podatków, a 
pozwolenie to zawisło niezawodnie od powodzenia 
armii. Jeśli uda się dynastyi a z nią i gabinetowi Sa- 
gasty być górą na polu walki, w takim razie nie od­
waży się opozycya odmówić zwycięzkiemu królowi śro­
dków do sprawowania dalszych rządów, w przeciwnym 
razie mniejszość wszelkimi siłami starać się będzie 
utrudnić położenie obecnego gabinetu i zmusić go do 
ustąpienia na rzecz p. Zorilli, przewódzcy opozycyi.

O spustoszeniach wyrządzonych przez wybuch We­
zuwiusza dochodzą nas bezustannie najsmutniejsze tele­
gramy, przedstawiające w całej grozie okropności nie­
ubłaganego żywiołu. Po bliższe szczegóły odsyłamy do 
depesz telegraficznych.

Z Paryża donoszą o bliskiem załatwieniu francu- 
zko-niemieekiej konwencyi pocztowej, która z wszelką 
pewnością najdalej w przyszły poniedziałek przyjdzie 
pod obrady Zgromadzenia. Dziś ma orzeknąć ostate­
cznie w tej sprawie odnośna komisya.

W sprawie przesilenia ministeryalnego w Anglii 
uspokojające dochodzą wiadomości. Kwestya Alabamy 
Ma być blizką rozwiązania a to ku zobopólnemu za­
dowoleniu tak Anglii jak i Ameryki.

W austro-węgierskiej monarchii sejm pragski i wy­
bory węgierskie zwracają na się ogólną uwagę. Sejm 
czeski zajęty byl w dniach ostatnich sprawdzaniem 
Wyborów, tudzież wyborem komisyi skarbowej, pety- 
cyjn«J i szkolnej. Zamyśla w tej jeszcze sesyi ucbwa-
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torebiaZajutrZ 8k°ro świt ekonom wstał i dobywszy 
bn(s: . ? Poszedł ją z całą swobodą rozpatrzeć do oso- 
zdawł ■ ^dziwił się niezmiernie najprzód, bo mu się 
rzanet°’ ŻC daleko pełniejszą, i wydęte boki skó- 
pani wor^a nosiły ślady długo noszonej paczki 
zatłn 1O'V — tymczasem wewnątrz oprócz niezmiernie 
i a(irSzcz°.nego kawałka gazety: Giornale di Roma 
balo^11 ja^leS°ś hotelu w Genui, nie było — nic.... 
chyt ’ .Wle^e do myślenia ekonomowi nad przewrotną 
toreblf01^ którzy śmią nosić na piersiach takie
dare 1. próżne, aby uczciwych zwodzili niemi i na- 
cOr lnie na decepcyą narażali — schował jednak ów

PU8 delicti... .
8z0no GiSzcze myślą! o tym wypadku, gdy ciało wyno- 
a'Usiaj ° trupiarni, ale wreszcie się uspokoił, że to być 
Mno "aryat — a obłąkanym i poetom wszystko

Uż ' •" >^° uwiedzie uspokoił się już zupełnie i 
pro£?a s'y’eżego powietrza stanął sobie z cygarkiem 

t^U 8zPbala — w którym był ważnym i znaczą- 
kWrze-f mkiem, S^y 2 wracając głowę przypadkiem 

g nadchodzącego zwolna prezesa. Schował

lić zmiany w ustawie szkolnej, co przyjdzie mu tóm 
łatwiej, ile że nie spotka się z opozycya, bo opozycyi 
niemasz wcale w tym sejmie, na którym jedynie Niem­
cy zasiadają.

Im bliższym jest termin zwołania Rady państwa, 
tóm pilniój zajmują się dzienniki wiedeńskie sprawą 
ugody galicyjskiej, która „starym trybem“ stanie w 
szeregu przedmiotów mających przyjść przedewszyst- 
kiem .pod obrady zgromadzenia parlamentarnego. Z to­
nu tych dzienników, odurzonych powodzeniem w Cze­
chach, wieje duch co raz bardziej nieprzychylny dla 
ugody, którą radeby na zawsze pogrzebać, lub co naj- 
mniój odroczyć ad calendas graecas.

Stan Europy.
Póki jedność niemiecka była tylko skoń­

czoną. do połowy a władza dzisiejszego księcia 
Bismarcka zatrzymywać się była zmuszoną na 
granicy Menu pod kontrolą i argusowem okiem 
Francyi, — w obec niepewności południowych 
Niemiec a przypisywanej Austryi chęci odwetu 
za Sadowę, — zdawał się pokój europejski za­
grożony ciągle i zależny od pierwszego lepszego 
powiewu nieprzyjaznego sobie wiatru. Odkąd 
Francya, porwawszy się niebacznie i bez nale­
żytego przygotowania do wojny, opłaciła tak 
niesłychanie drogo czyn nierozwagi swych kie­
rowników, odkąd uszczuplona w granicach, 
zgnieciona ciężarem kontrybucyi wojennej, stró­
żowana okupacyą pruską, straciła chwilowo 
przynajmniej możność zabierania czynnie gło­
su w sprawach europejskich, uchodzi pokój 
europejski za ubezpieczony i utrwalony a spe- 
kulacya finansowa obchodzi niezakłócenie swe 
dni wesela. Mimo to przecież, mimo owej po­
zornej pogody, są na firmamencie europejskim 
pewne „czarne punkt a,“ które przy zbiegu 
towarzyszących okoliczności, zagrażają trwałości 
obecnego stanu rzeczy. Nie policzymy do nich 
ani kwestyi wschodniej, ani wojny prusko-mo- 
skiewskiej, uchodzących według modły gaze- 
ciarskiej za pierwsze, godne zapisania wy­
padki w kronice przyszłości europejskiej. Kwe­
stya wschodnia związana teraz ściśle ze sprawą 
bytu Austryi i rozwojem słowiańskim tak w Au­
stryi, jak w Turcyi, — zdaje nam się być rze­
czą dalekiej jeszcze przyszłości; wojna Prus z 
Rosyą, jak na teraz, pozbawioną równie powo­
du, jak chęci, mających niby to wojować z so­
bą mocarstw. Natomiast przedstawiają nam się 
bliższe i widoczniejsze powody zachwiania trwa­
łości obecnych stosunków za Zachodzie europej­
skim. — Hiszpania, która miała smutne prze­
znaczenie dostarczyć pozoru, czy powodu do 
wybuchu ostatniej wielkiej wojny, jaka europej­
ski pokój zakłóciła, — zapowiada znów, lada 
moment przedstawienie widowiska, którego re­
szta mocarstw europejskich neutralnymi spekta- 
toraini pozostać nie może. Tron zaimprowizo­
wanego króla Amadeusza chwieje się i grozi
a />!■■■■ j—i ■ gsamfgancaBgamm^^

naturalnie zaraz cygaro — przybrał postawę skromną 
i zdała już podniósł kapelusz, pozdrawiając z pokorą 
potentata. . . .

Prezes się wstrzymał w pochodzie — i uśmiechnąć 
raczył oddając ukłon.

— JW. prezes, odezwał się zstępując Z dwóch 
wscbodków ku niemu ekonom, gdyż czuł, że mu nie 
przystało, mówiąc do dostojnej osoby stać na podwyż­
szeniu. — JW. prezes może zecbce raczyć się dowie- 
dziać o tym ... chorym.... J i s

— A cóż? a co?
— Chwała Bogu — umarł tój nocy — leży już 

w trupiarni.
Prezes zimno to przyjął — a ktoby go nie znał, 

mógłby był posądzić nawet, że mu się twarz wypogo­
dziła. ...

■— A! rzeki — umarł proszę!
Ekonom zbliżył się do ucha pańskiego. . . .
-— Ja kazałem obszukać koło niego, szepnął, czy 

nie miał czego przy sobie. . . . Otóż, nie omyliłem się...
Prezes zaczynał słuchać z zajęciem nadzwyczaj­

nym. ...
— Miał bestia na piersiach taki woreczek skórza­

ny, w którym papiery trzymał.
Prezes chwycił za rękę ekonoma — i rzeki szy­

bko. ... Na miłość Boga idzie o to, aby nie kompro­
mitować instytucyi, gdzie są te papiery?

— Że były papiery, proszę JW. pana, to nie u- 
lega wątpliwości — odezwał się ekonom, ale . . . licho 
go wie, co on w chorobie z niemi zrobił.... Dosyć, 
że woreczek od papierów jest. . . a ich nie ma. ...

Skrzywił się mocno prezes. . . . Ale należało szu­
kać . . . może się gdzie zatrząsły, wypadły . . . może je 
kto pochwycił.

— A! uchowaj Boże! już za to ja ręczyć mogę — 
przeszukałem łóżka, pościel, izbę, wszystkie kąty . .. 
nie było nic.. . .

— A worek? nie możesz mi go pokazać. ...
— Gdyby się JW. prezes pofatygować raczył. . . .

wywrotem. Na wewnątrz niepodobna nieszczę- 
«nemu reprezentantowi dynastyi sabaudzkiej na 
półwyspie Iberyjskim złożyć jakokolwiek trwa­
łego rządu; na zewnątrz zagraża mu bunt kar- 
„listowski, około którego, nie łatwiejszego i nic 
naturalniejszego, jak, że się prędzej, czy później 

"Zgromadzą inne żywioły niezadowolnienia i nie­
pokoju. Jakie zawikłania pociągnie za sobą 
wystawiony znów na publiczną licytacyą tron 
hiszpański, nie można naturalnie wiedzieć, tyle 
tylko pewna, że nie pozostanie bez następstw 
tak na ambicje, jak na interesa różnych euro­
pejskich mocarstw. — Przechodząc do Francyi, 
niepodobna na pierwszy rzut oka, nie przyznać 
iż cały stan rzeczy wisi tutaj na włosku, że 
.trwałość całego organizmu państwa i porządku 
rzeczy zależy od życia lub śmierci 75letniego 
starca, którego zgon, czy ustąpienie z wi­
downi politycznej stanie się hasłem , jeźli, 
nie walki domowej, to gorszących zatargów 
partyjnych i dynastycznych, z których potężny 
sąsiad skorzystać może będzie skłonnym, by za­
staw zamienić na własność, okupacyą na trwały 
zabór. Nic zresztą prawdopodobniejszego, jak, 
że każdy rząd, obejmujący sukcesyą po panu 
Thiersie, będzie się starał próbą odzyskania strat 
terytoryalnych i powetowania klęsk cesarstwa, 
złożyć świadectwo i zdobyć sobie warunki trwa­
łości. Konieczność podobnej próby wisi nie­
ubłaganie nad każdym rządem przyszłym 
Francyi, jakiejkolwiek nazwy i jakiejkolwiek 
formy, — mieszcząc zarazem w sobie zaród 
krwawego starcia, siejbę przyszłego a niedale­
kiego może zawikłania, które zagraża prędzej, 
czy później obecnej pogodzie i podaje w wąt­
pliwość prawdę optymizmu pokojowego. Jak­
kolwiek obecny organizm Niemiec na trwal­
szych spoczywa podstawach, niepodobna i tu 
przecież oprzeć się wrażeniu, że w przeciągu 
zbyt krótkiego czasu zbudowano zbyt wiele 
i zbyt pospiesznie, a że zbyt wiele, zależy także 
nie od naturalnego ładu i składu stosunków, 
lecz od osób naczelne stanowiska zajmujących 
i wpływowych, które się również niekoniecznie 
młodym cieszą wiekiem. Guizot powiedział słu­
szną bardzo prawdę, iż czas nie uszanuje nic 
w stosunkach i rzeczach ludzkich, co się bez 
jtfjgo szacunku zrobiło. Zastósowując tę pra­
wdę do Niemiec, ileż tu zmian spotykamy, tak 
stosunków zewnętrznych, jak wewnętrznych, tak 
politycznych, jak społecznych, które zmianę swą 
zawdzięczają wpływom i inicyatywie potężnych 
osobistości, a których trwałość także tylko w 
znacznej przynajmniej części, od życia i istnie­
nia tychże osobistości zależy. Niezaprzeczenie 
rozbity i skruszony w swych podstawach poli­
tycznych, administracyjnych, społecznych dawny 
organizm państw niemieckich. Czyż to, co po­
stawiono na jego miejscu a postawiono dzięki 
urokowi powodzenia i wpływu pewnych osobi­
stości, przedstawia istotne warunki trwałości,

Po chwili namysłu wszedł dostojny pan w kory­
tarz. Niedaleko od wnijścia był skład rzeczy, do któ­
rych i torebka została dołożona. ... Tu więc móo-ł 
ją pan prezes obejrzeć i przekonał się, iż w istocie 
niedawno jeszcze musiała być napchaną, bo się dotąd 
oddymała... ale prócz Giornal« di Roma, który 
rożpatrzył protektor . . . nie było nic. . . . Surową sta­
ła się twarz jego i wejrzenie, jakie rzucił na ekonoma, 
dziwnie się -stało grożnóm. . . . Zimno i sucho odezwał 

•się; oddając mu torebkę.
— Osobliwsza rzecz, żeby to mogło tu, pod oczy­

ma Wttęzemi . . . zginąć ... bo że zginęło ... to pe­
wna. . . .

Ekonom uczuł, że został posądzonym ... jął więc 
zaklinać się, protestować, wzywać na świadectwo swój 
nieskazitelny charakter, a pomimo to prezes wyszedł 
jakoś milczący i widocznie mniej uprzejmy, niż wcho­
dził. . . .

— Taki to los nasz, kiedy im służymy — we­
stchnął w duchu —■ taka zapłata — jeszcze potóm za 
gorliwość przypłacić trzeba reputacyą!!

Ręką machnął i drzwiami okrutnie zatrzasnął, aż 
się po pustych korytarzach szeroko rozległo.

W tych dniach jakoś przypadło, że dla JMksiędza 
prałata Salyianiego dawano obiad składkowy, chcąc u- 
czcić powrot do kraju, po długich latach pobytu jego 
we Włoszech, a szezególniój w Rzymie. — Ks. Salvia- 
ni z nazwiska tylko cudzoziemiec, syn słynnego swo­
ich czasów cukiernika, który się tu był; osiedlił jeszcze 
za Poniatowskiego, posłuszny powołaniu, które uczuł 
za młodu, wstąpił w kraju do seminaryum. — Studia 
swe całe odbył w tóm mieście, część znaczną życia tu 
spędził, miał licznych przyjaciół i znajomych. Później 
już, mając krewnych we Włoszech, udał się do Ro­
mami i tam, jakoś w. ojczyźnie ojców swych upodoba- 
wszy^sobie kilkadziesiąt lat strawił.

Śmierć kupca Salyianiego, bezdzietnego, po któ­
rym nań spadał dosyć znaczny majątek, sprowadziła 
go do kraju. — Można sobie Wyobrazić, z jaka czuło-

czyż zapowiada, że przeżyje swych twórców, czyż 
potrafi się obronić samo, gdy na obronę jego 
nie będzie już ani aureoli wojennych tryumfów, 
ani świeżych wrażeń dyplomatycznych sukcesów, 
ani wymownego i podbijającego opinią słowa 
tych, co je odnieśli? — Czyż wytrwają Niemcy 
po ustąpieniu ze sceny sędziwych już po wię­
kszej części wojennych i dyplomatycznych bo­
haterów ostatnich wydarzeń, w kleszczach dzi­
siejszej centralizacyi, w przymusowym kaftanie 
obecnej organizacyi wojskowej wraz z jej cię­
żarami budżetowymi? Czyż nie odezwie się na­
turalną w rzeczach ludzkich reakcyą po prze­
byciu twardej i ciążącej w stanie pokojowym 
próby centralistycznej, myśl federalizmu w Niem­
czech? Czyż nie posiłkuje jej silnie, choć po­
średnio, ruch socyalny stowarzyszeń robotni­
czych? Czyż w dziedzinie kościelnej i religij­
nej, tyle ponętnej zawsze dla umysłów niemie­
ckich, nie nastąpi zwrot odmienny od dzisiej­
szego, gdy nie będzie męża stanu, który uro­
kiem i wrażeniami powodzeń zmienia i tworzy 
na tein polu stosunki takie, jakie przypadają 
najlepiej do każdorazowej potrzeby jego polity­
ki? — Otóż wszystkie pytania wystosowane do 
przyszłości z powodu opartej na osobisto­
ściach teraźniejszości niemieckiej. Jaką owa 
przyszłość da odpowiedź, nie wiadomo natural­
nie, ale że ją da niezadługo, ręczy przedewszy- 
stkiem wiek reprezentantów teraźniejszości. W co 
się zaś naówczas obróci dzisiejsza pogoda po­
koju europejskiego, rzeczą łatwą do odgadnie- 
nia. Postępując dalej w naszej lustracyi 
znajdujemy Austryą w stanie chronicznej cho­
roby kłopotów ukonstytuowania się ostateczne­
go, w walce z Czechami, w nieporozumieniach 
z Galicyą, w cichein przymierzu centralistów 
wiedeńskich z potężnym sąsiadem niemieckim. 
O trwałości jakiejbądź stosunków austryackich, 
nie ma mowy; jedynie trwałą jest ich nietrwa- 
łość, kusząca nadto na zewnątrz nie mniej Ber­
lin, jak Petersburg. — Tuż u stóp Austryi, 
zwracają się oczy opiekuńczych mocarstw euro­
pejskich na Rumunią, maleńką przyczepkę 
kwestyi wschodniej, która swoją drogą może 
być rozwiązaną, kiedy wielka kwestya wschodnia 
będzie jeszcze figurowała długo w słowniku po­
litycznym europejskim. Raz kolej żelazna dra. 
Stroussberga, inny raz znów prześladowania ży­
dów, inny raz jeszcze poruszona sprawa zmia­
ny panującej dynastyi, składają się, by od cza­
su do czasu w przeciągu roku niespełna, po­
dawać w wątpliwości dotychczasowe istnienie 
młodego państwa. Coraz częściej, a coraz po­
ważniej mowa o niemożności utrzymania obe­
cnego organizmu kreacyi traktatu paryzkiego z 
roku 1856, coraz częściej mowa o przemianie 
jej na dawne hospodaraty, na przedtraktatowe 
„Księstwa naddunąjskie,“ czyż może nie dla 
tego, aby w ten sposób skreślić ostatnią jeszcze 
szkodę Moskwy z wojny sewastopolskiej * i wró-

ścią witano go tutaj i jak jemu miło było znaleść się 
znowu w’ tych miejscach, gdzie spokojną i szczęśliwa 
młodość spędził.

Staruszek był miły, łagodny, serdeczny — któ­
rego nie kochać nikt nie mógł, kto się doń tylko zbli­
żył. — Wielkiej prostoty mimo nauki wielkiej, ks. 
Salviani dożył tego świętego spokoju dusz czystych — 
który jest, jedynem szczęściem na ziemi i z sobą dla 
drugich szczęście przynosi.

Na poł .po włosku, pół po polsku zrazu mówiąc, 
wT kilkanaście dni tak sobie przypomniał mowę lat 
młodych, iż mu ona doskonale wystarczała. . .

Domy pobożne i nawet takie, co nie słynęły z nad­
zwyczajnej gorliwości, wyrywały sobie ks. Salyianiego, 
który opowiadaniem o Włoszech wesołehi, wspomnie­
niami dawnych czasów, serdeczną swą prostotą dzie­
cięcą, każde towarzystwo ożywiał/

Gdzie się kolwiek biała jego piękna głowa poka­
zała, kupiono się gromadą, by słodki głos jego posły­
szeć. W końcu, ponieważ prałat chciał wracać do 
Rzymu, gdzie dosyć wysokie przy dworze Ojca św. 
zajmował, stanowisko — wszyscy dobrzy przyjaciele 
i znajomi, w chęci zatrzymania go trochę dłużój i 
uczczenia zacnego starca, postanowili dać dla niego 
obiad-składkowy.

Prezes był jakoś tak zajęty temi czasy, mając 
mnóstwo instytucyi dobroczynnych i innych niebacznie 
przez zbytnią gorliwość przyjętych obowiązków — iż 
ks. Salyianiego prawie nie widział i nie był nawet 
prezentowanym, ale do .obiadu wezwano go z konie­
czności, bo był jednym z tych, co uczty zdobią i bez 
których, obecności ona się odbyć nie może. Zrazu się 
wymawiał p. prezes, — trudno było zrozumieć dla cze­
go, lecz gdy zaczęto nalegać, przystał i obiecał na 
obiedzie się znajdować.

Musimy to sobie przyznać, iż między' innymi na­
rody odznaczamy się znakomitym darem urządzania ta­
kich biesiad uroczystych. Znamy między sobą takie 
rodzime tale ' ’ ’ ' ‘ - -
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cić jej utracony, besarabski skrawek? — Czyż 
Anglia, Turcya i Austrya zgodzą, się na to no­
we dla Moskwy ustępstwo, jeźliby nastąpić mia­
ło? — Otóż nietrwałości i wątpliwości dzisiej­
szego stanu rzeczy europejskiego, otóż owe 
„czarne punkta,“ które mogłyby zakłócić po­
godę europejską, jakkolwiek pozornie na dłu­
gie lata zabezpieczoną i zapewnioną się być 
zdaje i jakkolwiek, co najważniejsza, najlepszy 
barometr w rzeczach polityki, giełda, tak nie­
zachwianie stan pogody wskazuje.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył nadać inżynierowi górniczemu Karpińskie­

mu w Petersburgu kr. order koronny 4 klasy, a wyższym komi­
sarzom pocztowym Hufnagel i Sametzkiemu w Poznaniu 
der orła czerwonego 4 klasy.

Tajny wyższy radzca obrachunkowy i radzca referujący 
przy najwyższej Izbie obrachunkowśj w Potsdamie Roman Ksa­
wery Zakrzewski mianowany został starostą (Landrost), a 
praktyczny lekarz dr. Koch w Rakoniewicach fizykiem powia­
towym na powiat Babimostki.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z Łabiszyna, 28 kwietnia.
(Posiedzenie Spółki Pożyczkowej i Oświaty ludowćj). 
Dzisiaj odbyło się tutaj walne zgromadzenie Spół­

ki pożyczkowej Łabiszyńskiej — i posiedzenie To­
warzystwa Oświaty ludowćj. Obadwa zebrania zwo­
łał p. Ruszczyński.

Na zgromadzenie Spółki pożyczkowój zebrało się 
przeszło 30 osób.

P. Ruszczyński zagaił posiedzenie gorącą odezwą 
wzywając do czynnego udziału wskazując, do jakich 
rozmiarów podobne Spółki po innych miastach, zwła­
szcza w’ Poznaniu wzrosły.

Inteligencya stosownie do miejscowości licznie by­
ła zebrana.

Nadmienić należy, że Spółka pożyczkowa już tu­
taj w roku 1868 była zawiązaną — jednakże czynno­
ści Spółki w skromnych obracały się rozmiarach. Do 
rozbudzenia większej gorliwości dał bodziec komitet 
główny Związku Spółek zarobkowych polskich odezwą 
swą z 22 stycznia. Odezwa ta była odczytaną i bar­
dzo"' mile przyjętą.

Wszyscy obecni, o ile dotąd do Spółki jeszcze nie 
należeli — obecnie do niej przystąpili.

Ponieważ dotychczasowa Spółka ma swoją ustawę, 
postanowiono tymczasowo przy takowej pozostać, — 
zmieniając niektóre paragrafy co do wysokości wstęp­
nego i składek miesięcznych, biorąc za normę ustawy 
Towarzystwa Pożyczkowego miasta Poznania.

Wybrano zaraz Zarząd, Radę zawiadowczą, usta­
nowiono kasyera — słowTem, po kilkogodzinnych nara­
dach i dyskusyach powołano do nowego życia spółkę 
pożyczkową Łabiszyńską.

Daj Boże, by stowarzyszenie to większe jak dotąd 
przyniosło owoce; mieszczanie rozchodząc się, nie mo­
gli dosyć słów znaleźć, by przewodniczącemu za grun­
towne ich oświecenie podziękować — każdy zaś z nich 
przyjął obowiązek, że będzie się starał, aby nowych 
członków’ dla Towarzystwa pozyskać.

Posiedzenie towarzystwa Oświaty ludowej mniej 
było liczne; wszyscy bowiem mieszkający za granicami 
miasta Łabiszyna wyszli, gdyż z tych każdego takież 
zgromadzenie we właściwym okręgu jego zamieszkania 
oczekuje.

Pan Ruszczyński jest przez dyrekcyą towarzystwa 
Oświaty ludowćj tylko dla miasta Łabiszyna okręgo­
wym mianowany.

Pan Ruszczyński wyłożył obecnym dobitnie, jakie 
są cele tegoż towarzystwa, odczytał 3 odezwy dyrekcyi 
do niego wrydane i pozyskał 10 członków, rozdał na­
stępnie 2 egzemplarze Przyjaciela Dzieci i Mło­
dzieży, zachęcając obecnych, by pismo to po domach 
gdzie dzieci są rozpowszechniali.

Pierwsza więc cegiełka do budowli wielkiego dzie­
ła i w Łabiszynie położona. — Szczęść Boże!

Toruń, 23 kwietnia.a
(Walne zebranie w sprawie funduszu pamiątkowego roku 1872.)

J. Nn.) Zwołane na dzień dzisiejszy przez komi­
tet funduszu pamiątkowego roku 1872 walne zebranie 
w sprawie tegoż funduszu odbyło się na sali Artusow’ćj.

rżała, a potrafi ucztę Lukullową na sto osób zadyspo­
nować i urządzić, że by się jéj Chevet nie powstydził. 
Powierzano też starania o obiad człowiekowi znanemu 
z tego, że wina złego nie dał nigdy i barbaryzmu w 
rozkładaniu półmisków się nie dopuścił.

Najpiękniejsza sala w hotelu pod ... wybraną by­
ła dla przyjęcia miłego gościa, przystrojona ad hoc, 
w’ykadzona... i stół zastawiony na osób pięćdziesiąt 
kilka tak, że oczy bawił swym przepychem i elegan- 
cyą. Najlepsza w mieście muzyka na chórze umie­
szczoną została, i gdy wszyscy już byli przytomni, a 
ks. Salviani w progu się ukazał — urżnęła takiego 
poloneza, że każdy go poczuł w sobie, jakby kieli­
szek wódki wypił. — Na osobnym stoliku przygoto­
wano przekąski. .. Prałat jadał mało — pożal się 
Boże, było dla niego tak występować, ale szlachta 
polska zawstydzić się nie da w takich rzeczach. Musi 
być parada. . .

Zaczęto siadać do stołu. . . Prezes ze zwykłą so­
bie skromnością, miejsce chciał zająć z daleka, lecz na 
na to gospodarze na żaden sposób dozwolić nie mogli, 
posadzono go na pół gwałtem, zarumienionego tą o- 
znaką poszanowania, przy samym ks. prałacie. Dalej 
zasiedli na przemiany honor atiores, duchowień­
stwo i świeccy, kanonicy w dystruktoriach i uroczy­
stych ubiorach z ametystowemi pierścieniami na pal­
cach —• świeccy w czarnych frakach i orderach.

Towarzystwo całe było nadzwyczaj wesołe i oży­
wione. Solenizant w najlepszym humorze. Po dru­
gi ćj jego stronie posadzony radzca tajny, którego także za­
proszono .. . rozpoczął z nim rozmowę. Znać ks. Sal­
viani tyle ciągle nowe widując twarze, zapomniał 
raz czy dwa tylko spotkanego prezesa, gdyż spytał na 
ucho radzcę o jego nazwisko ... a ten mu je dobi­
tnie parę razy powtórzył.

Nie uszło to baczności tego, kogo się tyczyło, cho­
ciaż w tej chwili nadzwyczaj żywą rozprawą z sąsia­
dem swym był zajęty... Ks. Salviani popatrzał dłu­
go na prezesa i zdawał sić namyślać.

Oznaczone na godzinę 3 rozpoczęcie obrad prze­
ciąga się z powodu nielicznego udziału; powoli dopiero 
sala napełnia się, lecz nie więcćj jak 60 osób, miej­
scowych i okolicznych obywateli reprezentuje walne 
zebranie. Z płci pięknej, pomimo że ogłoszeniami ko­
mitetu, z pewnym naciskiem zaproszoną była, nie wi­
dać nikogo.

O godzinie 4 zagaja posiedzenie p. Glinkiewicz. 
Mówca objaśnia zadanie dzisiejszego zebrania w kró­
tkiej i treściwej przemowie: Nie każdemu wiadome 
są dążności celu funduszu pamiątkowego roku 1872; 
pozwolę więc sobie rzecz tę bliżej nieco wykazać. W 
roku bieżącym obchodzimy 100 letnią rocznicę rozbio­
ru Polski, a pamiątka ta dla nas obywateli Prus Za­
chodnich jest tem boleśniejszą, że Niemcy w prowin- 
cyi naszćj zamieszkali, uznali za dobre obchodzić uro­
czyście w tym roku pamiątkę przyłączenia nas do 
Niemiec. Przez lat 100 różnych chwytaliśmy się środ­
ków, aby w obec narzuconych opiekunów naszych bro­
nić praw naszych, a w końcu naród doszedł do prze­
konania, że tylko na ludzie budować można nadzieje 
nasze i to jedynie za pomocą oświaty. Jeśli więc 
Niemcy stawiać będą w tym roku na ziemi naszej po­
mniki ze śpiżu i marmuru, my postawmy pomnik 
trwalszy, pomnik moralny wcielony w oświatę ludu 
naszego, przez którą jedynie prawa nasze odzyskać 
możemy. Ta myśl była niektórym z naszego tu gro­
na pobudką do zbierania składek na cel ten ku urze­
czywistnieniu którego, zawiązaliśmy się w komitet 
składki te zbierający. Komitet ten wszakże w odezwie 
swojej nie wymienił jasno celu na jaki fundusz zebra­
ny ma być użyty, wyrażając się tylko ogólnikowo, że 
zachodzi tu pewien związek z oświatą ludu. Nie ja­
sny cel ten był, sądzę, ważnym powodem, że składki 
nie wpłynęły może tak hojnie jakby tego życzyć na­
leżało. Do dnia dzisiejszego mamy 1150 talarów go­
tówki w depozycie. Zadaniem jest dzisiejszego zebra­
nia zdecydować się w jaki sposób fundusz jaki do koń

Pan Emil Czarliński: Cel zbierania składek 
rozumiem w ten sposób, że sumą zebraną walne zebra­
nie rozporządzi w końcu roku. Jak można dziś rozpo­
rządzać funduszem, którego wysokości nie znamy? 
Jeśli dziś uchwała zapadnie, będzie ona dla komitetu 
obowiązującą, a nie jesteśmy pewni, czy nie przecenimy 
ofiarności; należy się dziś wstrzymać od specyalnego 
rozporządzania funduszem, a tylko określić cel i sposób 
jego użycia granicami ogólnićjszemi.

Nadto projekt poprzedniego mówcy o tyle jest 
nieodpowiedni, że procent od sumy, na jaką liczyć w 
przybliżeniu możemy, nie wystarczy zapewne na pod­
trzymanie pewnćj liczby młodych ludzi, którzyby nau­
ce gospodarstwa się poświęcali. Sądzę jeszcze, że nie 
jesteśmy tu kompetentni decydować w tej mierze, bo­
wiem mała liczba uczestniczących na walnćm zebraniu 
być może, że jest skutkiem późnego jego ogłoszenia.

Pan Leon Czarliński: Kompetentni jesteśmy, 
bo nie mamy liczby do ważności uchwał normalnie o- 
znaczonej, a więc obecni, którzy na wezwanie stawili 
się, decydować mają prawo. Decyzya ta jest koniecznie po­
trzebną, jak tego dowodzą odbierane częste przez ko­
mitet zapytania z stron różnych, o przeznaczeniu fun­
duszu, bo słusznie każdy cbce wiedzieć, na co grosz 
swój ofiaruje. Niepłonnie twierdzić więc można, że ja­
sne szczegółowe orzeczenie, orzeczenie o przeznacze­
niu funduszu — wpłynie także i na pomnożenie skła­
dek. Co do samegoż użycia funduszu, sądzę, że do 
1500 tal., już zebranych, być może, że więcej nie przy­
będzie, jak druga takaż sumka; gdybyśmy więc mieli 
do rozporządzenia tylko 3000 talarów, jest to sumka 
słaba o tyle, że trudno byłoby przedsięwziąść z nią ja- 
kieśkolwiek działanie samodzielne; aby zaś ona poży­
tek rzeczywisty przyniosła, należy ją umieścić w in- 
stytucyi mającej byt trwały, zapewniony, organizacyą 
rozgałęzioną, wpływ i siłę z opinii i serca ludu wy- 
wysnutą. Taką instytucyą jest Towarzystwo Pomocy 
Naukowej. Oddajmy fundusz nasz temu Towarzystwu

ca roku zebrany będzie, ma być zużytkowany a tćm z przeznaczeniem go na wsparcia dla kształcących się
____ ! ~ nnlniłoor/tll A rtrnrr I r7PnilPil tu bnu;samćm pożądane wyjaśnienie celu uskutecznić, oraz 
wskazać środki większego zainteresowania tą sprawą 
publiczności naszćj, szczególniej w Wielkopolsce i Ga­
licyi.

Następnie mówca odczytuje porządek dzienny na 
którym stoją punkta następujące:

1. oznaczenie sposobu zużytkowania funduszu jaki 
w końcu roku zebranym będzie.

2. Obrady nad środkami większego zainteresowania 
tą sprawą publiczności polskiej, zwłaszcza w W. 
ks. Poznańskiem i Galicyi.

3. Wybór nowego komitetu, ewentualne uzupełnienie 
dotychczasowego.
W końcu wzywa mówca do wyboru przewodni­

czącego zebraniu proponując z swój strony p. Śląskie­
go z Trzebcza.

Pan Śląski oświadcza, że z powodu słabości 
zdrowia przewodniczyć obradom nie może, przeto 
walne zebranie jednogłośnie prosi o przewodnictwo p. 
Sczanieckiego z Nawry, który przyjmując wybór 
zaprasza na trzymającego pióro p. Rogalińskiego 
z Torunia.

Przy rozpoczęciu dyskusyi zabiera głos p. Leon 
Czarliński, wnosząc o zamieszczenie na porządku 
dziennym sprawozdania komitetu z czynności dotych­
czasowych.

P. Glinkiewicz imieniem komitetu wygłasza: 
że 1150 talarów stanowią składki miesięczne dotąd 
wpłacone i składki jednorazowe, licząc zaś jako kapi­
tał składki miesięczne zadeklarowane, które wpłynąć 
w gotówce mają, otrzymujemy cyfrę ogólną 1500 ta­
larów. Ponieważ czynność dotychczasowa komitetu 
ograniczała się tylko na zbieraniu składek, więcej prze­
to w sprawozdaniu tem wypowiedzieć nie można.

Rozpoczynając dyskusyą p. Edward Donimir 
ski podaje projekt następujący: na ostatnim sejmiku
{lolecono radzie gospodarczej staranie utworzenia szko- 
y rólniczćj dla synów mnićjszych gospodarzy, aby 

przez wykształcenie fachowe majątki swoje a tem sa­
mem majątek kjrajowy pomnażać mogli. Osta­
tnie zebranie rady gospodarczej odbyło się przed ty­
godniem w Bydgoszczy, na którem powzięto projekt 
zadzierzawienia na lat 25 folwarku 500 morgów prze- ] 
strzeni i założenia na nim praktyki dla 15 młodych 
ludzi z klasy drobnych właścicieli. Jakkolwiek pro­
jekt nie wszedł jeszcze w życie, chciałbym wszakże na­
przód zwrócić nań uwagę, Z dochodów folwarku u- 
trzymać się może nauczyciel, lecz nie wystarczą one 
na utrzymania kilkunastu młodych ludzi; aby więc 
znaleźć dla celu tego pewien punkt oparcia, proponuję: 
ofiarować procent od funduszu pamiątkowego na pomoc 
przedsięwzięciu temu, w obec dzisiejszego opłakanego 
stanu wykształcenia rolników naszych, tak koniecznie 
potrzebnemu. Jeżeli rzecz ta w dwóch latach nie przyj­
dzie do skutku, fundusz przeznaczyć wówczas można 
na inny cel. Pamiątka taka będzie rzeczywiście trwa­
łą, a nazwę roku 1872 nosić przy tem może.

W przestankach gdy muzyka nie grała, ponieważ 
wszyscy radzi byli słyszeć miłego staruszka, który nie- 
winnćmi żartami zabawiać umiał towarzystwo, — uci­
szali się goście i w sali nie zwyczajne w podobnych 
razach panowało milczenie.

Tem dobitniej więc nie tylko bliżsi ale i dalsi 
biesiadnicy usłyszeli następującą rozmowę.

— Pan prezes dozwoli mi się spytać, czy też ma­
tka jego nie podróżowała po Włoszech?

Prezes mocno poczerwieniał i potakująco skiną­
wszy głową, rzekł.

— Tak jest...
— A! to miałem przecie przyjemność nie tylko 

ją znać . . . gdy jeszcze była wdową, ale. . .
Tu prezes okropnie się zakaszlał. ..
Prałat zatrzymał się i czekał. ..
Znałem ją tćż później po jćj ślubie i widywałem 

synka jej, a przyrodniego brata pana prezesa,.. śli­
czne dziecko. . .

Wszystkich oczy skierowały się na dostojnego 
pana, który pobladł, oczy mu błysnęły złowrogo, zda­
wało, się że się porwie od stołu — ale po chwili mi­
tygując się, gdy ujrzał łagodnie w siebie wlepione wej­
rzenie prałata — odparł stłumionym głosem z ironi­
cznym śmiechem.

— Mogę czcigodnemu prałatowi zaręczyć, że ś. p. 
matka moja wcale drugi raz za mąż nie wychodziła, 
ale swojemu miłosiernemu sercu winną była, że ją o 
to posądzano... i dziecię guwernera brano za jej 
własne... Ale to, albo niegodna potwarz — lub bo­
lesna była omyłka. . .

Chociaż prezes starał się to wymówić i jak naj­
chłodniej, głos mu drżał, widać na nim było pomię- 
szanie i oburzenie. .. Prałat zarumienił się, zakłopo­
tał, ¡nie wiedział już, jak swą omyłkę naprawić i roz­
mowę zwrócił natychmiast. . .

Prezes jednak pozostał chmurny, roztargniony z 
brwiami namarszczonemi, mało co jadł, nie mówił nic, 
a jak tylko wstawać zaczęto od stołu... zawinął się,

dodanie w końcu wniosku, że jeszcze jedno walne 
»ranie w końcu roku oznaczy ściślej granice użv 

:‘unduszu, spotyka silną opozycyą w skutek czego t»^* 
Glinkiewicz cofa takową, a wniosek sam jednogłosi’11 
przyjęty.

Przewodniczący otwiera dyskusyą nad drugim pu 
dem porządku dziennego. "

Pan Śląski z Trzebcza sądzi, iż z zasady • 
oorządek dzienny wyszedł z łona komitetu, a prze»6 
ten ma niezawodnie i stosowne projekta, których prz ° 
gotować nie byli w stanie inni uczestnicy walnego ze 
orania z powodu, że porządek dzienny nie był naprzód 
ogłoszony, wnosi aby kto z członków komitetu wyraził 
jego zdanie w kwestyi zjednania większego zaintere­
sowania się sprawą ze strony publiczności.

Pan Glinkiewicz więc jako członek komitetu 
oroponuje, wydanie odezwy do Polek, które tak chlu- 
»nie są znane z swćj ofiarności i poświęcenia się dla 
dobra narodu, aby zechciały wesprzeć tę sprawę; a 
nadto ustanowić w pewnych oznaczonych miejscowo­
ściach mężów zaufania, którzyby na rzecz funduszu 
pracę i wpływ swój w swej okolicy lub mieście wy­
wierali.

Następuje krótka dyskusyą, wśród którćj pan E 
Donimirski podnosi na odparcie zdań w tej treści wy-' 
powiedzianych, że jakkolwiek Wielkopolska i Galicya 
mają u siebie zorganizowaną pracę dla oświaty ludo­
wej, to jednakże nasz fundusz pamiątkowy’ ma jeszcze 
oprócz charakteru ofiary na oświatę i inny jeszcze cha­
rakter, przeciwstawienia niemieckiemu obchodowi pa­
miątki rozbioru naszej ojczyzny, a tćm samem zasłuau. 
je na poparcie u całego narodu.

Pan Śląski przemawia za projektem p. Glinkie­
wicza, oraz za rozszerzeniem działalności mężów zaufa­
nia i na Wielkopolskę i Galicyą.

Pan Glinkiewicz proponuje nadto co do Gali­
cyi ustanowienie generalnych mężów zaufania w Kra­
kowie i Lwowie, którzyby samodzielnie na kraj dzia­
łalność rozwinęli.

Dyskusyą na tćm wyczerpuje się, a przeto prze­
wodniczący poddaje wniosek p. Glinkiewicza pod gło­
sowanie, który jednogłośnie przechodzi.

Obrady nad drugim punktem porządku dziennego 
zakończone; przychodzi pod nie punkt trzeci t. j. wy­
bór nowego komitetu lub uzupełnienie dotychczaso­
wego.

Zgodzono się na dopełnienie, ponieważ zaś pano­
wie Au i L. Czarliński wystąpili, pozostali z członków 
dawniejszych w składzie komitetu tylko panowie Do­
nimirski i Glinkiewicz. Przystąpiono więc do wyboru 
trzech jeszcze członków komitetu, wedle wniosku pana 
Śląskiego, aby komitet składał się z pięciu osób. Wy­
bór padł na panów: Emila Czarlińskiego z Brąchnów- 
ka, Menczarskiego i Zalewskiego z Torunia, którzy o- 
bowiązek ten przyjęli. Na tem walne zebranie się u- 
kończyło.

Wieczorem odbył się na sali w Strzelnicy wieczo­
rek muzykalno-deklamacyjny, dany przez Towarzystwo 
śpiewu p. n. Świętej Cecylii, w obec nader licznie zgro­
madzonych członków rzeczonego Towarzystwa, jako i 
wszystkich prawie przybyłych na w’alne zebranie fun­
duszu pamiątkowego, a nawet, co u nas w wypadkach 
tego rodzaju do fenomenów liczyć należy, reprezento­
wanych było kilka familii miejscowej hautevolće.

rzemieślników,
Pan Donimirski dodaje objaśnienie do swego pro­

jektu, że nie żąda, aby fundusz umieszczony był na 
folwarkach; niechaj on pozostaje w ręku Towarzystwa 
naukowej pomocy, które na ten cel używać go może.

Pan Kobyliński z Kijewa zgadza się z panem 
L. Czarlińskim: Ogólne pojęcie oświaty, może być roz­
maicie tłumaczone; tu trzeba cel nasz specyalnie ozna­
czyć, a uczynić to należy dziś, jeśli w samym początku 
jak to być winno, uczynionem nie zostało. Na cel wy­
kształcenia wyłącznie rolniczego używać funduszu nie 
można, bo oświata zawiera w sobie szersze pole. Nie­
chaj korzysta z pomocy tej rolnik, ale niech korzysta 
i rzemieślnik i inny uczący się. Należy więc oddać 
fundusz Towarzystwu pomocy naukowej jako instytu- 
cyi posiadającej najwięcej trwałości i zaufania.

P. Filipowski z Torunia, zwraca uwagę zebra­
nia na opłakany stan nauki elementarnej języka pol­
skiego w Toruniu, i wnosi o przekazanie na ten cel 
funduszu pamiątkowego.

P. L. Czarliński objaśnia, że oddanie funduszu 
w ręce Towarzystwa pomocy naukowej, nie wyklucza 
uwzględnienia potrzeb ludności polskiej Torunia, a za­
tem wzgląd ten nie może przeszkadzać oddaniu fun­
duszu w ręce Towarzystwa pomocy naukowej. Prze­
kazanie zaś funduszu dla Torunia nie może mieć miej­
sca, bo pieniądz złożony przez całą prowincyą nie mo­
że być użytym na potrzeby lokalne jednej tylko miej­
scowości.

P. Emil Czarliński stwierdza zdanie powyż­
sze, dowodząc przy tem że oddanie funduszu Towa­
rzystwu pomocy naukowej jest najstosowniejsze, z tćm 
jednakże zastrzeżeniem, aby takowy używany był je­
dynie tylko na cele oświaty ludowTej np. rzemieślników, 
włościan lub t. p. udzielane zaś wsparcia szły tam 
gdzie tego największa czuć się daje potrzeba.

P. Kobyliński zaleca zdanie panów: Leona 
i Emila Czarlińskiego i prosi o umotywanie wniosku 
a następnie poddanie go pod glosowanie.

Tak p. Kobyliński jak i p. Śląski uspakaja, 
ją obawę obecnych mieszkańców Torunia zapewnieniem 
że Towarzystwo pomocy naukowej, skoro otrzyma fun 
dusz w swe ręce, nie omieszka zwrócić uw’agi i na 
Toruń, założenie zaś szkoły, raz, że nie zostałoby do- 
zwolonem, po drugie, że procent od sumy na zebranie 
której liczyć można, nie podołałby wydatkom na tak 
samodzielne przedsięwzięcie uskutecznionem być nie 
może.

Dyskusyą na tym przedmiotem zamknięta.
Przewodniczący poddaje pod głosowanie wniosek 

przez p. Emila Czarlińskiego umotywowany, któ­
rego brzmienie następujące!

Zebranie uchwala: prosić dyrekcyą Towarzystwa 
pomocy naukowej, aby przyjąć raczyła fundusz jaki 
zebrany będzie w końcu roku z zastrzeżeniem, aby u- 
żywany był wyłącznie na cele oświaty ludowej.

Poprawka proponowana przez p. Glinkiewicza o
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chwycił za kapelusz i zniknął z sali. Uważali to wszy­
scy. Szczególniej bolesnem było dla prałata, iż sobie 
tak niezręcznie postąpił dotykając struny draźliwćj. .. 
Popsuło to nawet niemal cały obiad, bo z końca w ko­
niec stołu, powtarzano sobie komentując słowa ks. Sal- 
vianiego i daną na nie odpowiedź. Prałat był upoko­
rzony i zmięszany, napróżno starano się go zabawić i 
rozerwać. Nawet po małym kieliszeczku wina węgier­
skiego — pozostał smutny i wzdychał.}

Profesor Kudełka, który był jednym z najstarszych 
przyjaciół prałata, a z tego tytułu miejsce też u stołu 
nie daleko otrzymał — słyszał wszystko i czekał znać 
tylko aby się mógł swobodniój po obiedzie do soleni­
zanta przybliżyć.

Uśmiechnął się i siadł przy nim. . .
— Słyszałeś, doctissime, rzekł do Kudełki, 

jakiego ja tu bąka palnąłem. . .
— A słyszałem .. • i czy to był — bąk ?
— Nie — to była szczera prawda — westchnął 

Salviani, tylko nie w porę puszczona. Znać dostojna 
rodzina wstydzi się tych powtórnych ślubów ś. p. pre- 
zesowćj. Ale cóż się z jćj drugim synem stało?

— Czyż to był syn? zapytał Kudełka.
— Było to tak nieócłiybnie małżeństwo, i był to 

tak pewnie jćj syn, że i czas i miejsce ślubu i księdza 
co go dawał mógłbym oznaczyć.

Kudełka za rękę go chwycił.
— A! zmiłuj się prałacie — zawołał, dotknąłeś 

istotnie daleko żywszej sprawy, niż ci się zdawało — 
Może też cię tu sprowadziła opatrzność. — Nie winię 
ja pana prezesa, lecz — może nie wiedział, może nie 
wierzył — a bądź co bądź, brata pokrzywdził i ten 
człowiek raz sobie o mało życia nie odebrał — teraz... 
znowu kędyś znikł!

Jest w tćm jakaś tajemnica, którą rozjaśnić ko­
niecznie potrzeba — obowiązek święty. . . Tu nikt o 
tem małżeństwie nie wie. . . syn był w największej 
nędzy.

Salviani ręce załamał.

Lwów 28 kwietnia.
(Pogłoski o sejmie. — Agitacye świętojurskie. — Składki „na 
szkoły“. — Hr. Zenowicz. — Dyrektorem teatru p. Ładnowaki. —

Towarzystwo akcyjne teatru.)
(T) Znowu słychać o nastąpić mającćm rozwią­

zaniu sejmu naszego i o rozpisaniu nowych wyborów, 
z których miałby wyjść sejm nierównie życzliwszy dzi­
siejszemu rządowi wiedeńskiemu. Uporawszy się z 
Czechami chcą dzisiejsi kierownicy austryacko państwo­
wej nawy, przyprzeć tak Galicyą do ściany, by się nie 
tylko zadowolniła owym reichsratowym elaboratem, 
który ma zastąpić naszą rezolucyą, lecz nawet aby raz 
na zawsze wyrzekła się wszelkich o owćj rezolucyi ma­
rzeń. Cokolwiek o dzisiejszym sejmie i wyszłćj z jego 
łona delegacyi kto sądzi, wiedzą jednak w Wiedniu o 
tćm bardzo dobrze, że ani ten sejm, ani ta delegacya 
nie mogą w imieniu kraju zaprzeć się żądań w rezo­
lucyi zawartych. Trzeba więc nowego sejmu, któryby 
wziął na siebie to odium. Być więc może, że rze­
czywiście nosi się p. Lasser z myślą rozwiązania sej­
mu, w nadziei, że do nowego wprowadzi dwa razy tyle 
chłopów i innych sobie powolnych figur. Niech się 
jednak dobrze obliczą. Zdaje mi się, że w chwili gro­
żącego niebezpieczeństwa otrząsłby się kraj ze snu, w 
który popadł i zdobyłby się na sejm jeżeli nie lepszy 
to i nie gorszy niż dzisiejszy, i że rachuby pana mi­
nistra mocno mogłyby go zawieść.

Co do rezolucyi, agitacye między ludem ruskim 
przeciw niej, zbieranie podpisów pod protesta „narodu 
ruskiego“ przeciw „polskiej“ rezolucyi trwają dalej.

— Tutto e vero — verissimo — zawołał,"", 
ja o tćm wiem najlepiej, charakter mój kapłański 
świadczy za mnie. ..

Zdała zdawał się nie słuchając niby przysłuchi­
wać rozmowie radzca tajny i zwróciwszy się do pra­
łata, szepnął mu cicho, iż z obowiązku nieubłaganego 
urzędu swego, będzie go musiał prosić o pewne obja­
śnienia w tym przedmiocie. . . .

— Nader mi przykro — rzekł ks. Salviani — 
muszę tak poważnemu i — jak tu powszechnie s y* 
szę — czcigodnemu człowiekowi przykrość może u- 
czynić — lecz .. . sumienie . .. sumienie.. • .

Zaczęto szeptać po cichu, towarzystwo powoli się 
wysuwało, radzca chciał zaraz do siebie prosić pra a 
ta, ten się wymówił i składając znużeniem, odjec 
do klasztoru, w którym stał. .. • ■ nań

Uważał wchodząc, iż braciszek w furcie jakby n 
czekał, pobiegł przodem dać znać o jego przyby • 
Zaledwie; miał czas zrzucić z siebie fijolety, gdy 
progu ukazał się ks. przeor, a za nim — tylko 
obiadu widziany prezes. .. >

Ks. przeor przypominał czasy monachomachn 
sickiego otyłością i rumieńcem... Prezes przy 
wydawał się jak marmur blady i jak pargamin

— Excellentissime! odezwał się przeor ręką 
wskazując prezesa — mam honor przedstawi w 
bie czcigodnego . .. największego dobroczyńcę n 
konwentu, któremu w wielu złych okurencyac 
niśmy prawie utrzymanie przy bycie i życiu, .
Wszechmocnego poświęconemu. — Niechże pa 
zes siada.. .

Prezes milczał dziwnie usta zagryzłszy. . , aj
Prałat podszedł skłopotany ku niemu i e. 

mu miejsce po prawicy swćj na kanapie. ■ ’ -j„
or skłonił się i wyszedł. Jakiś czas pano
Czerne» e ma

Prezes zdawał się oczekiwać i namyśla
(Ciąg dalszy nastąpi.)zacznie.
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■ ksiądz agitator zwinniejszy i ruchliwszy, tam

0^esię znaki krzyża świętego kopami, gdzie się zaś 
iP!jz;e'czy dziedzic, czy oficyalista prywatny, czy na- 

el lub podobnie» śmielszy a roztropny tam zno-
3c2yC'e tylko nie wiedzie się z świętojurskiemi pro e- 
0 *? a]e podpisują się protesta przeciw tym protestom, 
¡r^ystkie te akta wędrują do Wiednia, gdzie zapewne 
''"iZ'na w koszach reichsratowych, wątpię bowiem, by 

nich jakąkolwiek przywiązywano wagę. Wiedzą 
DurZecież ci panowie, że gdyby o to chodziło, mo- 
«my im bez nawet fatygi służyć całemi

ł mi adresów popierających rezolucyą, opatrzonych 
fJ.r,-nnami krzyżów i krzyżyków. Zresztą panowie de- 
i1 j pOwinniby w tej mierze kraj poinformować i je- 
lef nrzypUflzezają tylko, że owe świętojurskie protesta 
if l/tam mieć jakie znaczenie, zażądać z kraju po- 

'ia a wtedy możnaby przesłać adresy od wszystkich
^gminnych i powiatowych, a te musiałyby mieć

■ k«ze znaczenie niż owe świętojurskie protesta Bóg
’•' od kogo pochodzące. Wątpię jednak bardzo by 

wszystkiego potrzeba było i by się to na co przydać 
•* ało. Na złą wolę większości, wzmocnionej teraz 
'-’ze dzięki centralistom czeskim, nie ma lekarstwa.
(ła przed" prawem! Chodzi tylko o to byśmy nasz
^wiązek względem kraju spełnili. A czy go speł-

111 Składki „na szkoły“ postępują zawsze nadzwyczaj 
ffolna- Jeszcze i dziesięciu tysięcy nie zebrano ! We 

f oWie komitet miejski nic jeszcze nie robi. Panowie 
j legaci są niewidzialni. Nic nie zbierają. Dobrze 
e,°najmnićj, że już po wielu miejscach z puszkami

Potkać się można. Jeżeli się co robi to po za komi­
tetem- Tak m’a* wczoraj odczyt „o namiętności głó- 

w dramacie“ na rzecz szkół p. Zenowdcz, dziś 
æa odczyt o „szkołach ludowych“ na tenże sam cel p. 
gomanowicz, a jutro dają na ten cel akademicy w tea- 
trze gkarbkowskim przedstawienie sceniczne połączone 
i koncertem wokalno instrumentalnym, w którym prócz 
ulubionych naszych śpiewaków’ opery, weźmie udział 
także dyrektor towarzystwa muzycznego p. Mikuli.
Wszystko to, razem przyniesie może kilka set gulde­
nów! Co do odczytu p. Zenowicza, to nie przyniósł 
on nic zapewne, bo ledwie kilkanaście osób się na sali 
zebrało. Nie ma w tém nic dziwnego. P. Zenowicz, 
występujący tu pod pseudonimem Leon Zeno, zraził 
sobie" publiczność pierwszym swoim odczytem francu- 
zkiin i anonsem drugiego francuzkiego odczytu, tak 
zwanej „Causerie“, co dało dziennikom tutejszym po­
wód do uszczypliwych żartów z pana prelegenta. Żarty 
te poskutkowały. P. Zenowicz ogłosił w dziennikach, 
ie „aby odeprzeć zarzut braku patryotyzmu i pogardy 
obyczajów ojczystych, którego ścierpieć nie może i ni­
gdy nie ścierpi, będzie miał pogadankę po polsku 
i t. d.“ Aniołowie w niebie, jak mówi pismo święte, 
cieszą się więcej jednym nawróconym grzesznikiem niż 
dziewięćdziesięciu dziewięcioma sprawiedliwymi, ale 
Lwowianie widocznie nie idą w ślady aniołów, bo nie 
poszli na polską pogadankę, choć na francuzkiój „Cau- 
terie“ było ich pełno. Dziwny to narodek ci Lwo­
wianie '

W kierownictwie teatru naszego zaszła zmiana.
P. Witalis Smochowski, który tymczasowo, gdy nade­
szła wiadomość z Warszawy, iż p. Jan Królikowski 
stale we Lwowie zamieszkać nie może, objął był dy- 
rekcyą artystyczną naszej sceny, nie mogąc z powodu 
podeszłego wieku (ma już około 80 lat) pełnić nadal 
nadzwyczaj mozolnego tego obowiązku uprosił komitet 
kierujący teatrem o zamianowanie innego dyrektora, 
zwłaszcza, że dla poratowania zdrowia na wieś musi 
wyjechać. Wczoraj więc zamianowano dyrektorem ar­
tystycznym, aż do ukonstytuowania się towarzystwa 
akcyjnego, p. Ładnowskiego i mamy nadzieję, że nowy 
dyrektor odpowie ważnemu zadaniu, którego się podjął.

Co do towarzystwa akcyjnego, zapisać należy, że 
statuta zmienione stosownie do żądania ministerstwa, 
zostały już do ostatecznego zatwierdzenia namiestniko­
wi przedłożone i w tych dniach zapewne komitetowi tym­
czasowemu zwrócone będą. Towarzystwo jednak nie 
będzie się mogło ukonstytuować, póki kapitał akcyjny 
50,000 guldenów nie będzie subskrybowany, a najmniej 
20,000 guldenów złożonych. Aby jednak do tej sub- 
skrypcyi zachęcić, aby dla sprawy tej zainteresować 
publiczność, aby wreszcie subskrybentów do wpłaty 
czterdziestu od sta skłonić, będzie musiał komitet za­
łożycieli zwołać przynajmniej jedno walne zgromadze- 
me akcyonaryuszów, zawiadomić ich o zaszłych w sta­
tutach zmianach, zdać sprawę z tego co dotychczas zro- 
M, zawiadomić jakie zamiary ma na przyszłość i wy­
kazać jak ważną tak dla teatru jak i akcyonaryuszów 
jest rzeczą, aby towarzystwo jak najprędzej ukonsty­
tuować się mogło, i aby kwota statutem wymagana zło­
żoną została. Spodziewać się więc należy, że komitet 
atozycieli zwoła walne zgromadzenie akcyonaryuszów 
krotce w celu ukonstytuowania towarzystwa, bo póki 

sunia 20,000 guldenów nie będzie przez akcyonaryu- 
szow wypłaconą, stać się to nie może, lecz w celu po­
szumienia się z akcyonaryuszami, w których imieniu 
„ la. i w celu pokierowania dalsza subskrypcya i dal-
2enu wpłatami,

Kraków, 29 kwietnia. 
(Teatr krakowski. — Księżna Jerzowa.)

(L. W.) Kto miłuje teatr i uczęszcza regularnie 
'\szystkie przedstawienia, uderzony jest po pewnym 
Cl?gu czasu nadzwyczajną starannością, z jaką ka- 

a sztuka bywa odegraną. Przedewszystkiem zasługa 
nuhr dyrektora P- Koźmiana, że zanim da poznać 

'czności nową sztukę, odbywa najpracowitsze ćwi- 
art ■ '& Pr°bam* kilkakrotnemi, a potem zasługa wielka 
doc?"‘ ’ że n’e lekceważą swych obowiązków, lecz wi-
^znie z zamiłowaniem im oddając się, studjują pra- 

r°lę * do oddania jej z przygotowaniem 
ezytem przystępują.

kieo- i Dz dowodów postępu niepospolitego, do ja- 
uie6°, , ,zedł teatr tutejszy’, jest wzorowe przedstawie- 
8ceJ„.Ukl tytułem: „Księżna Jerzowa“ — dzieło 
Sztub"Re w aktach Aleksandra Dumasa (syna)! 
tuto; a ta dana była 27 kwietnia na benefis artystki

•’^8° teatru panny Kwiecińskiej. 
wiele 16 . rozbierał sztuki szczegółowo, bo o niej 
iożona1110^118’^ naP>sać; krótko powiem, że udatnie u- 
Czyteia’-|Pe^na efektów budzących silne wrażenia na 
WU • acb, a cóż dopiero na słuchaczach w teatrze, 
gran^681 bobrze odegrana. Księżna Jerzowa była ode- 
Wj ml7Z°r?W?’-. Od najgłówniejszej do najmniej wa- 
Wn)o°art7®.CF popisywali się; był to koncert pełen 
lttóre n* najpiękniejszej, czyniącej to miłe wrażenie, 
8t)p(]z ugo potem nie zatarte, przypomina nam chwile 
Jaka °D,e bardzo przyjemnie w ciągu paru godzin. — 
gólai^ jFann7®.^ w wystawie, w garderobie, a szcze- 
6e»0 , damskiej;- co jest dowodem gustu wykształco- 
j^ycli • dyrektora, jako i artystek naszych, odznacza-

S1S nie tylko miłą powierzchownością, gustem

w’ garderobie salonowój, ale i sumiennością w przyspo­
sabianiu się do oddania każdej roli.

Przedewszystkiem muszę tu oddać hołd z najwię­
kszą przyjemnością, bo oparty na sprawiedliwem oce­
nieniu zasług scenicznych, naszej znakomitej artystce 
p. Hoffman. Występowała w roli księżnej Jerzowej, 
a gra jej była wykończoną. Po drugim akcie kilku 
zniiwmów, którzy widywali najznakomitszych artystów 
na scenach europejskich, pod wpływem wrażenia, ja­
kie gra pani Hoffman na nich wywarła, poszli 
złożyć powińszowania naszej bohaterce scenicznej i po­
dziękowania najserdeczniejsze za chwile tak przyjemnie 
spędzone.

Co do mnie, zapomniałem, żem w teatrze, zda­
wało mi się, że widzę w istocie najpiękniejszą, rozu­
mną i szlachetną kobietę, cierpiącą niezaslużenie, któ­
rej nieść ratunek obowiązkiem jest każdego uczciwe­
go człowieka. Dopiero grzmot oklasków i hucznie po­
wtarzane brawa, z wywoływaniem nazwiska artystki, wy­
prowadziły mnie z marzenia rycerskiego.

Doprawdy, gdyby autor tej sztuki widział, panią 
Hoffman i rozumiał po polsku, przejąłby się szczerą 
wdzięcznością dla artystki, która tak dobrze jego myśl 
zrozumiała i z taką inteligencyą z zadania swego się 
wywiązała. — Następnego dnia było powtórzenie tej 
samej sztuki i publiczność nasza, w ogóle trochę za 
skąpa w okazywaniu swego zadowolnienia, po skoń­
czeniu się aktu drugiego, bukietami naszój artystce 
podziękowała.

Kolę księcia de Bizac, męża księżnej Jerzowćj, 
oddał pan Benda znakomicie, z tą elegancyą, jaką za­
wsze ten artysta odznacza się na scenie, ze zrozumie­
niem dokładnem charakteru, jaki nadał autor księciu, 
o którym ani o wartości sztuki rozpisywać się dla te­
go nie mam chęci, bo sami ją zobaczywszy na scenie, 
zapewne niedługo ocenicie.

Inne role mniój lub więcej ważne odegrane były 
również z tą doskonałością, do jakiej coraz więcej ar­
tyści nasi pod pracowitym i umiejętnym kierunkiem 
dyrektora pana Koźmiana dochodzą.

Wkrótce ujrzymy na scenie naszej komedyę kon­
kursową Narzymskiego w czterech aktach pod tytu 
łem: „Pozytywni,“ o której, jako i o grze napiszę 
sprawozdanie.

NIEMCY.
* Berlin, 30 kwietnia. Co dzień, piszą dzien­

niki liberalne, nadchodzi około sto petycyi w sprawie 
Jezuitów, wykazujących niebezpieczeństwa, na ja- 
kieby Niemcy przez ich wypędzenie były narażone, 
a podnoszące z drugiej strony zbawienne ich wpływy. 
Zdaniem tych pism dzieje się to skutkiem agitacyi ul- 
tramontanów, którzyby jak najwięcej przysporzyć chcie- 
li rządowi niebezpieczeństw. Dla tego na bezustanne 
zaczepki wystawieni są ci posłowie parlamentu i Izby 
poselskiej, którzy przeciwko nowemu prawu o nadzo­
rze szkolnym występowali, a których prasa jako agi­
tatorów głównych wskazuje. Wnosić można z pole­
miki, jaką pisma liberalne bezustannie toczą z Ger­
manią, że rozprawy w parlamencie w sprawie Jezu­
itów’ bardzo będą ożywione. — Rząd wyrtemberg- 
ski podał do rady związkowej wniosek, zmierzający do 
zmiany regulaminu obrad, żądając, ażeby regularnie 
ogłaszano przez pisma rozprawy rady związkowej. 
Pełnomocnik wyrtembergski, uzasadniając ten wniosek 
zwrócił mianowicie uwagę na to, że przez publikowa­
nie obrad zapobiegnie się częstym interpelacyom tak 
w parlamencie, jako też w sejmie państw niemieckich, 
których rządy nie wiedzą często, jak daleko iść mają 
wr swych odpowiedziach.

Podobnie jak w księstwie naszem wydało kolegium 
szkolne w Szląsku rozporządzenie, na mocy którego 
zabrania nauczycielom przy gimnazyach i szkołach 
realnych przyjmowania urzędów w stowarzyszeniach 
bez poprzedniego zezwolenia. Rozporządzenie to, któ­
re zdaniem pism liberalnych, chwilowo wymierzone 
jest przeciwko ultramontanom a ogranicza wolność na­
uczycieli, wyszło pod dniem 12 kwietnia 1872 i brzmi 
mniej więcej: Zdarzało się w ostatnich czasach, że 
niektórzy nauczyciele brali udział w stowarzyszeniach, 
które w żadnym nie zostawały związku z ich powoła­
niem a przeciwko którym prokuratorya wystąpić była 
zmuszona ze skargami. Dla tego spodziewamy się po 
nauczycielach, że odtąd unikać będą takowych stowa­
rzyszeń i postępowaniem swojem nie zasłużą na naga­
nę. Zarazem przypominamy postanowienie instrukcyi, 
wydanej dla nauczycieli a nakazującej im zasiągnięcia 
pozwolenia do przyjmowania jakichkolwiekbądż urzę­
dów honorowych i oznajmiamy, że tych którzy do po­
wyższych przepisów stosować się nie będą, pociągnie­
my do odpowiedzialności.

Z wszystkich stron Niemiec przybywają deputacye, 
ażeby wziąść udział w uroczystości otwarcia uniwersy- 
tu strasburgskiego, które 1 maja się odbędzie. Dzisiaj 
zbierają się członkowie tych deputacyi w celu wyboru 
mówcy. Ostateczne ukonstytuowanie wydziałów i senatu 
akademickiego nastąpi i maja, 6 zaś rozpoczną się wy­
kłady. Według dokument ufundacyjnego pierwszygre- 
ktor uniwersytetu zamianowany będzie przez cesarza. 
Pan Roggenbach nie jest kuratorem uniwersytetu ale 
odebrał tylko polecenie powołania profesorów. Na cze­
le administracyi uniwersytetu stoi dotychczas jeszcze 
kanclerz.

Wczoraj, jak donosi Natonal Ztg, miały miej­
sce liczne zbiegowiska robotników na tak zwanćj Ha- 
senhaide w Berlinie, które dopiero po interwencyi kon- 
stablerów i oporze ze strony robotników się rozeszły. 
Porucznik policyjny Krause niebezpiecznie został ran­
ny. Znany socyalista niemiecki p. Schweitzer ogłasza 
w piśmie N. Soz. Demok., że usuwa się całkiem z 
życia politycznego i że udziału brać nie będzie w spra­
wach wewnętrznych niemieckiego stowarzyszenia robo­
tników.

F R A N C Y A.
* Paryi, 26 kwietnia. Pan Thiers zupełnie już 

wyzdrowiał. Aby uspokoić w tej mierze Paryżan, od­
wiedzi p. Thiers w tym tygodniu Jeksstolicę i zwiedzi 
przy tej sposobności w’ towarzystwie ministra p. I. Si­
mon szkoły i zakłady sztuk pięknych. Pan prezydent 
ciągle jest zaniepokojonym bonapartystowskiemi agita- 
cyami, a to tóm bardziej, iż sądzi, jakoby pewne mo­
carstwa były takowym przychylne. Temu to przypi­
sać także należy, że usuwa skwapliwie z dyplomacyi 
wszystkie bonapartystowskie żywioły. Członkowie po­
selstw zagranicznych są dotąd przeważnie oddani na 
usługi Napoleonów i są zarazem najgorliwszymi krze­
wicielami powrotu na tron osierocony upadłej dynastyi. 
Jak dalece zajętym jest p. Thiers rzeczoną sprawą, 
świadczy artykuł ogłoszony w jego organie Bień pu-

bjlic, artykuł p. n. „Bonapartyzm,“ gdzie starano się 
udowodnić, że tenże nie może liczyć ani na sympatye 
Francy i, ani na poparcie mocarstw zagranicznych. Co 
się tyczy tych ostatnich, to czytamy tutaj : „Któż dziś 
się znajdzie, coby sympatyzował z imperialistyczną re- 
stauracyą? Niemcy z pewnością nie, gdyż im idzie 
dziś przedewszystkiem o to, aby spłacić ich co do cén­
tima. Tém mniéj Rosya, która szczerze życzliwa jes- 
Francyi, a nienawidzi cesarstwa, co pozbawiło ją Seba- 
stopolu. Jeszcze mniój Anglia, która ofiarując schro­
nienie wszystkim nieszczęśliwym, równie poważa Na­
poleona III jak Orleanów. A jeszcze mniój Włochy, 
które dzięki Napoleonowi nie mogły przez długie lata 
przyjść w posiadanie Rzymu.“

Pojedyńcze wydziały Zgromadzenia narodowego 
obradują bardzo pilnie. Najwięcej jednakże w chwili 
obecnej bardzo zajęcie obrady wydziału wojskowego, 
w których bierze udział sam p. Thiers występując 
przeciw zasadzie wykluczającej w służbie wojskowej 
wszelkie zastępstwa. Lewica i stronnictwo oneanisto- 
wskie przygotowują się do silnego w czasie obrad nad 
tą sprawą przeciw rządowi p. Thiersa wystąpienia.

Soir donosi, że rząd wersalski otrzymał pod dniem 
26 b. m. depeszę p. Gontaud-Biron posła francuzkiego 
w Berlinie zawierającą spostrzeżenia o przycbylnem 
usposobieniu gabinetu berlińskiego dla Francyi. — 
Sprawozdanie p. Forton, które zaleca przyjęcie fran- 
cuzko-niemieckiój konwencyi nie zostało jeszcze akce­
ptowane -przez komisyą. Tak zapytywała się dnia 24 
b. m. ministra finansów, w jaki sposób zapatruje się 
p. minister na ową konwencyą ze stanowiska korzyści 
skarbu francuzkiego. Na to odpowiada p. Goulard, 
że rząd zamierzał najpierw zatrzymać dawny system, 
tak korzystny dla Francyi, a gdy to się nie udało, 
zmuszonym był zgodzić się na nowy system pocztowy, 
który coraz silniejsze i obszerniejsze zdobywa sobie 
prawo obywatelstwa w Europie. W końcu polecił p. 
Goulard imieniem rządu nową konwencyą wyrozumia­
łości komisyi. Komisya niezadowolona oświadczeniem 
p. ministra finansów postanowiła jeszcze raz go prze­
słuchać. Z tego łatwo przewidzieć, że konwencyą po­
cztowa zaledwie będzie mogła wejść w życie z dniem 
15 maja, jak to głoszono, nigdy atoli już 1 maja.

Lewica republikańska miała w przeszłą środę dłu­
gą naradę, na której pojedyńczy deputow’ani zdaw’ali 
sprawę o stanie rzeczy w departamentach. Georges, 
deputowany Wogezów był w Alzacyi i przekonał się, 
że mieszkańcy tój prowincyi są i chcą pozostać Fran­
cuzami. Sprzeciwiają się oni jak najsilniej systemowi 
zniemczenia, do jakiego nieubłaganie uciekają się Pru­
sacy. Idea republikańska zyskuje tutaj na gruncie. — 
Alzaczycy są przekonani, że jedynie przez republikę 
powrócą nazad do Francyi. W Wogezach forma re­
publikańska zaaklimatyzowała się stanowmzo. M. Barthe 
mówił o Basses - Pyrénées. Umiarkowana republika 
spotyka tutaj wielką sympatyę. — W tym depar­
tamencie są tylko dwa stronnictwa. Bonapartyści i re­
publikanie. W obec umiarkowania rządu p. Thiersa 
republika coraz więcej zdobywa sobie zwolenników. ■— 
Pp. Caget i Fernier uskarżają się na nieprzychylne u- 
sposobienie organów administracyjnych dla idei repu­
blikańskiej. Pp. Bardeaux i Salneuve dają sprawę o 
departamencie Puy-de-Dôme. Tamtejsze miasta są re­
publikańskie; lud atoli wiejski jest za Bonapartystami 
a to w skutek wpływów, wywieranych tutaj przez p. 
Rouhera. W Gironde, a szczególniej w Bordeaux, ra­
dykalizm wziął górę, co nie mało trwoży umiarkowa­
nych republikanów’. Co się tyczy Bretonii, to w tój 
prowincyi raczej mają zaufanie do p. Thiersa, niźli do 
republiki. Mieszczaństwo obawia się demagogii. Testelin 
mówi o północnych departamentach. Mimo urzędni­
ków cesarskich i duchowieństwa oddanego dawnemu 
rządowi, ludność nie jest nieprzychylną republice.

Nowy podatek, nałożony na tytuń i kawę służy 
Bonapartystom za broń przeciwko r/adowi republikań­
skiemu. Według p. Cherpin w departamencie Loary, 
a przedewszystkiem St. Etienne panuje duch republi­
kański, a to pomimo wichrzeń bonapartystowskich pre­
fektów’.

P. Melens objaśnia o stanie rzeczy w departamencie 
Drôme. Tamtejsze mieszczaństwo chętnieby pożegnało 
się z myślą restauracyi Bonapartów, gdyby widziało, 
że między republikanami panuje jedność- i zgoda. I w 
tych okolicach pełno jest urzędników’, nieprzychylnych 
dzisiejszemu porządkowi.

P. Magne oświadcza, że położenie w Côte d’Or 
jest doskonałe. Pp. Brisse i Biox twierdzą, że ludność 
w Meurthe wielce jest zaniepokojoną z powodu zwle­
kania z ogłoszeniem republiki. Według pana Dupare 
stronnictwo republikańskie w wyższej Sabaudyi ciężkie 
ma przeprawy z Bonapartyzmem, wielce popieranym 
przez duchowTieństw’o. Nikt tu nie myśli o przyłącze­
niu Sabaudyi do Włoch. Raczej wolanoby przyłącze­
nie do Szwajcaryi. Pan Margaine donosi, że p. Thiers 
cieszy się w departamencie Marny wielkim wpływem. 
Miasta są republikańskie, a lud wiejski przychyla się 
z dniem każdym coraz bardziej do idei republikań­
skiej. —

Kilka dzienników doniosło, że komisya zajmująca 
się kapitulacyą Metzu, złożyła już swe sprawozdanie p. 
Thiersowi i że tenże oświadczył się za oddaniem mar­
szałka Bazaine pod sąd wojenny. Wiadomość ta jest 
mylną, p. Thiers bowiem nie ma bowiem jeszcze po­
dobnego sprawozdania w swóm ręku. Corr. Havas 
donosi, że w tym tygodniu ma się ukazać dzieło Ba- 
żaina o opóracyach armii, którą dowodził. Takowe za­
pewne niczóm innóm nie będzie, jak powtórzeniem je­
go zeznań przed komisyą śledczą o działaniu rządu o- 
brony narodowej złożonych.

* Paryż, 27 kwietnia. Na giełdzie paryzkiój o- 
biegała d. 27 kwietnia wieść o zamordowaniu króla 
Amadeusza. Wieść ta, zdaje się, iż wypłynęła ze sfer 
legitymistycznych, które wzięły sobie za zadanie po­
pierać moralnie don Karlosa. Nie brak z ich strony 
także na poparciu materyalnóm, a mimo wyraźnego za­
kazu hr. Chambord, udało się wielu legitymistow do 
Hiszpanii, celem wzięcia udziału w powstaniu. Mię­
dzy tymi znajduje się wicehrabia de la Jarre, oficer 
żuawów papiezkich. Co się tyczy niepokojących po­
głosek obiegających bezustannie pod najrozmaitszemi 
formami giełdę paryzką, to w tój mierze zarządziły 
władze surowe śledztwo, które prawdopodobnie do ni­
czego nie doprowadzi, ci bowiem co je rozpuszczają 
nader przezornie i ostrożnie zabierają się do dzieła. 
Dzienniki francuzkie, jakie dziś otrzymujemy pod da­
tą 28 kwietnia dość groźnie mówią o wypadkach hiszpań­
skich. Otrzymały one od przewódców stronnictwa re­
publikańskiego pewne doniesienia, które stwierdzają, 
że w pierwszych dniach maja wybuchnie powstanie 
także i jw miastach. Jenerał Elio, dawniejszy karlista, 
a w ostatnich czasach jenerał-kapitan Granady, skoro 
dowiedział się o wybuchu powstania, zażądał uwolnie­
nia i oddał się na usługi don Karlosa.

Interpelacya paszportowa zadowalniająco została 
rozwiązaną. Rząd wychodząc ze stanowiska nowo­

czesnego i idąc za duchem czasu, przekonał się o bez- 
użyteczności podobnych formalności i zniósł przymus 
paszportowy dla podróżnych z Anglii i Belgii, a za­
pewne nie długo to uczyni i dla tych co przybywają 
z Niemiec, Szwajcaryi, Włoch, Holandyi i Hi­
szpanii.

WŁOCHY.
* Neapol, 26 kwietnia. Przepowiednia profesora 

Palmieri, dyrektora obserwatoryum na Wezuwiuszu 
ziściła się. Już zeszłój nocy zwiększał się ogień we 
Wezuwiuszu, dając niejako o sw’ém istnieniu znaki 
szumem podziemnym. Po bokach i u stóp góry po­
tworzyły się nowe otchłanie, zasypujące ustawicznie 
okolice strumieniami ognia, dziś zaś otworzył się nowy 
krater obok konserwatoryum, tak iż go na pastwę o- 
gnia pozostawić było trzeba. Od wczorajszego wieczo­
ra wybuch jest straszny. Tłum ludzi z okolicy, jako 
tóż wielka liczba obych, chciwi wrażeń, udali się w 
pobliże góry, aby się temu strasznemu widowisku przy­
patrzeć, lecz ziemia rozwarłszy się w kilku miejscach 
i buchnąwszy płomieniem wszystkich pochłonęła. — 
Dwie wioski są prawie całkiem zniszczone: St. Seba­
stian na wschód od Wezuwiusza i Torre graeca. Rząd 
wysłał do obydwóch oddziały wojsk celem dania po­
mocy nieszczęśliwym, aby kopiąc rowy i nasypując 
groble lawie płynącej inny nadawali biegu kierunek. 
Mieszkańcy atoli pobrawszy co mieli najdroższego przed 
grożącem niebezpieczeństwem, uciekali nie będąc pe­
wnymi życia. Podziemne wrzenie nie ustaje i zdaje 
się jakoby ziemia straciwszy podstawę, lada chwilę ru­
nąć miała, słychać trzask i łomot jak rozgłos strzałów 
armatnich. Wielu nieszczęśliwych możnaby jeszcze 
uratować, znajdują się bowiem obok góry w dolinach 
lawą nie zalanych, lecz każdej chwili tóm strasznóm 
niebezpieczeństwem zagrożonych. Lecz i one nieza­
długo ulegną zniszczeniu a ratunek trudny. Nietylko 
iż nowy krater swą zabójczą straszliwą rozwarł pasz­
czę, lecz co chwila nowe strumienie ognia wytryskują 
z tajemniczej otchłani i co chwila dochodzą pogłoski 
o nowych ofiarach. Podobno już więcój jak 200 osób 
grób swój w rozpalonej znalazło lawie, chociaż obli­
czyć dziś liczby na pewne nie można.

To piękne i wspaniałe, lecz zarazem okropne wi­
dowisko przepowiedział sismometer przez prof. Palmie- 
rego wynaleziony. Oparty na sile elektro-magnetycz- 
nój wskazuje najprzód aparat ten trzęsienie ziemi, a z 
nim i wybuchy wulkaniczne. I tym razem z obawą 
oczekiwano wybuchu, lecz nie w takiój sile i nie tak 
strasznych skutkach, tym więcój, że wulkan od wiosny 
roku zeszłego już nie był spokojny. Dziesięć lat te­
mu, jak Wezuwiusz tak wybuchał, jak obecnie. Roku 
1864 wybuch dość mocny, potem spokój, a od 1869 z 
krateru dym ciągle się unosił, aż dopiero teraz w ca­
łej sile wybuchnął ogniem i lawą.

Z Rzymu donoszą, że na kongresie robotników 
rozbierano kwestyą, czy bezrobocia są korzystne, lub 
szkodliwe. Obrady w tój kwestyi nie doprowadziły 
do żadnego rezultatu.

HISZPANIA.
* Jeneiał Serrano, książejde la Torre, któremu po­

wierzono naczelne dowództwo przeciw Karlistom, przy­
był w niedzielę do Tudeli, miasta w prowincyi Nawa­
rze i w tój chwili zapewne już jest zajęty ściganiem 
nieprzyjaciela. Nic nie potwierdza wiadomości, jakoby 
miało nastąpić połączenie sił powstańczych, które w 
żadnym razie nie wynoszą 15,000 ludzi, chyba żołnie­
rzami nazwiemy tych wszystkich co choćby raz jeden 
krzyknęli: „Śmierć liberałom, niech żyje Karol VII.“ 
Jak dotąd organizacya powstańcza zdaje się być sła­
bą. Karliści zajęci są przedewszystkiem burzeniem i 
przerywaniem środków kumunikacyjnych, wiedząc o 
tóm bardzo dobrze, że rząd który ma na swe zawoła­
nie telegrafy, i koleje, może na pół uważać się za zwy­
cięzcę. Dziś już nie podlega wątpliwości, że głównóm 
siedliskiem powstania jest Nawarra podczas gdy wła­
ściwe baskijskie prowincye nie są jeszcze tyle prze- 
siąkłe duchem karlistowskim. Okoliczność ta da się 
tóm wytłumaczyć, że podczas gdy w tych ostatnich 
handel, przemysł i zarazem oświata wzmogły się zna­
cznie w latach ostatnich, w Nawarze to wszystko spo­
czywa odłogiem, a mieszkaniec jój słabe ma tylko po­
jęcie o cywilizacyi i postępie. Przytóm fanatyzm na- 
waryjskiój ludności, a przewszystkiem kobiet, zostają­
cych pod wpływem księży jest tak wielkim, że woła­
ją, iż raczój wolą aby ich bracia, ojcowie, mężowie po­
legli w boju, niźli aby się miały patrzyć na zniewa­
żanie religii przez niegodziwych} liberałów. W ba­
skijskich prowincyach tamtejsi mieszkańcy żywią raczój 
dla powstania platoniczne sympatye na 100 bowiem 
którzy życzą powodzenia orężowi don Karlosa, 10 zaledwie 
zaciąga się pod jego sztandary.

Ó stoczonych potyczkach najrozmaitsze dochodzą 
wiadomości. Francuzkie legitymiczne dzienniki mówią o 
powodzeniach karlistów, a Union zaznacza, że Don 
Karlos przebywa już na ziemi hiszpańskiej i obozuje z 
swym doborowym oddziałem pod Pampeloną. Liberté 
donosi o bliższych szczegółach pierwszego starcia, jakie 
miało miejsce dnia 23 kwietnia w pobliżu Tolosy. — 
Walka była tutaj o tyle nierówną, że przeciw 1200 
powstańcom, stanęło tylko 60 karabinierów, którzy po 
utracie połowy ludzi cofnęli się do Tolosy.

W samym Madrycie panuje spokój i przychylne 
dla dynastyi usposobienie. Władze ścigają członków 
komitetów karlistowskich, z których bardzo wielu znaj­
duje się już w więzieniu.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 29 kwietnia. Poseł niemiecki hr. Arnim 
przybył tu dzisiaj o godzinie 9 wieczorem. Donoszą 
z Hiszpanii, że Karliści ponieśli kilka klęsk.

Wersal, 29 kwietnia. Obrady Zgromadze­
nia narodowego nad niemiecko - francuzką konwencyą 
pocztową odbędą się prawdopodobnie w przyszły ponie­
działek. Komisya zbierze się jeszcze raz w środę, aby 
przygotować sprawozdanie.

Madryt, 29 kwietnia. Podług świeżych urzędo­
wych wiadomości wypędzono zupełnie oddziały Karli­
stów ze Saragossy. Marszałek Serrano zacznie od dzi­
siaj operować w prowincyi Nawarra, zacząwszy od 
Tafali.

Londyn, 29 kwietnia. P. Granville i Gladstone 
oświadczyli dzisiaj obu izbom, że jenerał Schenck na 
pytanie p. Granville odpowiedział, że oczekuje jeszcze 
odpowiedzi sekretarza państwra Tish w sprawie Ala­
bamy która ma nadejść dzisiaj wieczorem.

Neapol, 29 kwietnia o północy. Telegram z ob­
serwatorium donosi: nadzwyczaj silny wybuch żużli
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zniszczył zupełnie okolice w bliskości Wezuwiusza, 
dotychczas nieuszkodzone. Spadanie piasku i popiołu, 
jako i grzmoty podziemne trwaja bez przestanku; je­
dnakże ustał strumień lawy. Z Kapuy donoszą, że 
aż tam doszedł popiół.

Paryż, 30 kwietnia. Genton wskazany na śmierć 
za udział w zamordowaniu arcybiskupa paryzkiego i 
innych zakładników, został dzisiaj rano pod Satory 
rozstrzelanym.

Berlin, 30 kwietnia. Ministerstwo państwa ze­
brało się dzisiaj w gmachu ministerstwa spraw zagra­
nicznych o godzinie 2 pod przewodnictwem prezesa mi­
nistrów ks. Bismarcka.

Strassburg, 30 kwietnia. Uczestnicy uroczysto­
ści otwarcia uniwersytetu przybywają w wielkiej licz­
bie. Wiedeń sam nadesłał 30 studentów. Dzisiaj wie­
czorem odbędzie się uroczyste przyjęcie reprezentantów 
uniwersytetów. Odczyty rozpoczna się podobno już 6 
maja.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Neapol, 1 maja (rano). Wyrzucanie popiołu 
i żużli ustaje, zdaje się że wybuch Wezuwiusza 
ma się ku końcowi. Mieszkańcy niektórych o- 
kolic rozpoczęli na nowo roboty.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznan, 1 maja. W dniu dzisiejszym pod adresem re- 

dakeyi pisma naszego nadeszły petycye w sprawie języka pol­
skiego z Dębego i Pianöwki, powiatu Czarn kowskiego, 
oraz m. Gniewkowa, Wielowsi, Kaczkowa, Murzynna 
Wielkiego, Nowej wsi, Ośniszczewka i Bombolina 
wszystkich z powiatu Inowrocławskiego.

— * Nieruchomość przy ulicy Jezuickiej położoną, do 
sukcesorów po Degurskiej należącą, nabył p. radzca Au za 
10 tysięcy talarów.

— * P. Hoppe, radzcy ziemiańskiemu z Torunia poruczo- 
no rewizyą szkół w powiecie Chełmińskim, w miejsce p. Kör­
ner a, byłego nadburmistrza, który powierzonśj mu funkcyi nie 
przyjął.

— * Nieruchomość przy Starym Rynku sprzedał p. R. 
Schmidt panu F. Schmidt, za 35,000 talarów. Znajdujący się 
w tej kamienicy handel płótna i towarów łokciowych p. Ro­
berta Schmidta, przeszła równocześnie z tym kupnem na wła­
sność pana F. Schmidta.

— * Urząd poborowy tutejszy przyaresztowal 15 cen­
tnarów mąki pszennej i takową sprzedał. Odnośna władza 
wzywa właścicieli, aby zgłosili się po swe pieniądze do kasy 
policyjnej.

— * Wczoraj odbył się ślub w kościele farnym p. Ste­
fana Mielęckiego z Zórawińca, syna p. Józefa Mielęckiego 
z Nieszawy, z panna Nepomuceną Moszczeńską, córką p. 
Ignacego Moszczeńskiego z Wiatrowa. Liczne grono przyjaciół 
i krewnych brało udział w obchodzie połączenia się dwóch ro­
dzin, zaszczytnie znanych z prac obywatelskich w Księstwie.

— * Na ostatniem posiedzeniu niemieckiego Towarzy- 
twa popierania kupieckich interesów, (Verein zur Wahrnung 
kaufmaennischer Interessen), postawiono wniosek, aby wystó- 
wać do ministra?; sprawiedliwości petycyą o postawienie w Po­
znaniu gmachu dla miejskiego sądu. Obecny na posiedze­
niu jeden z rzeczników tutejszych zwrócił uwagę zgromadzenia 
na to, że skoro w niedalekim już czasie nastąpi zupełna reor- 
ganizacya sądowa i cywilnego procesu, petycya podobna nie 
byłaby stósowną, a za nim nadeszłoby pozwolenie ministra i bu­
dowa nowego sadowego gmachu mogła się ukończyć, gmach 
podobny już byłby pewno nie na czasie. Skutkie n tego orze­
czenia odstąpiło zgromadzenie od postawiosego wniosku.

— * Sąd gnieźnieński ściga 11 rezerwistów, którzy się 
podczas ostatniej mobilizacyi nie stawili do szeregów. Sąd po­
wiatowy poznański wysłał 40 listów gończych za osobami, które 
się całkiem od wojskowej usunęły służby.

— * Zmiany zaszłe w posadach nauczycielskich w W. 
Ks. Poznańskiem. Nauczyciel Paweł Sola zatwierdzony 
został jako 5 nauczyciel protestancki w Nakle w powiecie czarn- 
kowskim. Dotychczasowi prowizoryczni nauczyciele Wojciech 
Sta U witz przy protestanckićj szkole w Samocinie i Konstanty 
Jaskulski przy katolickiej szkole wWymysłowie, zatwierdzo­
nymi zostali na swych posadach. Dotychczasowy zwyczajny 
nauczyciel Knorr przy realnej szkole we Wschowie, mianowa­
ny został nauczycielem wyższym, a kandydat stanu nauczy­
cielskiego tamże dr. Haube, mianowany nauczycielem pomo­
cniczym.

— * Wydatki państwa niemieckiego w wojnie francuzkiej, 
o ile takowe obliczono w r. 1871, wynoszą dla armii 195/124,199 
talarów, dla marynarki 3,737,746 tal., dla administracyi poczt 
1,273,558 tal., dla administracyi telegrafów 887,995 tał., dla ad­
ministracyi wojskowej 895,224 tal., procent od długu wojennego 
póinocno-niemieckiego związku 9,889,874 tal., za inne wydatki 
zrobione już to na rachunek póinocno-niemieckiego związku już 
to państwa niemieckiego 556,682 tal., za wynagrodzenie'niemie­
ckich okrętów 2,632,584 tal., za wynagrodzenie szkód wojennych 
i dostarczanie naturaliów w czasie wojny 12,083,472 tal., na do- 
tacye 4,000,000 talarów. — Dochody zaś na pokrycie wynosiły; 
97,654,930 tal. pożyczki wojennćj, zaciągniętej przez związek 
północno-niemiecki, część przypadająca nä związek północno-nie­
miecki z dochodów wojennych 112,813,775 tek, procent od pie­
niędzy kontrybucyjnych 907,247 tal., przewyżka kas pożyczko­
wych 311,795 tal., z wynagrodzenia wojennego 106,612,108 tal. — 
razem 319,367,275 talarów.

— * W Ostrowie umarł na ospę w dniu wczorajszym nau­
czyciel gimnazyalny p. Izydor Tomczyk. Zmarły profesor przez 
dłuższy czas pracował przy dawniśjszem gimnazyum Trzeme- 
szeńskiem, zkąd w r. 1864przeniesionym został do król. kat. 
gimnazyum w Ostrowie. S. p. Izydor odznaczał się głęboką i rze­
telną nauką — mianowicie język francuzki znał we wszystkich 
jego odcieniach — wielkiem pedagogicznera doświadczeniem i 
sercem zniewalającem sobie tak podwładnych mu uczniów, jak 
kolegów i współmieszkańców. To też nagła śmierć prawie w si­
le wieku jeszcze profesora — miał coś nad 50 lat — napełniła 
smutkiem grono nauczycielskie ostrowskiego gimnazyum i nie­
kłamany wywołała żal w sercach młodzieży, co naraz utracili 
zdolnego przewodnika i starszego szczerego przyjaciela. Have 
condida anima!

— * Plan kolei marchijsko-poznańskiej z dniem 1 maja 
następującej ulega zmianie: Od dnia dzisiejszego nie 4 jak da­
wniej, ale 3 tylko wychodzić będą pociągi z Poznania do Zbą­
szynia, pociąg wieczorny o 6 godzinie 4 minuty wypada. Rów­
nież ze Zbąszynia do Poznania 3 tylko dziennie przychodzić 
będą pociągi. Pierwszy pociąg osobowy z Poznania do Zbą­
szynia (I—IV klasy) wychodzić będzie o 6 godzinie rano i sta­
nie w Zbąszyniu o 7 godzinie 50 minut. Pospieszny (I—HI 
klasy) wychodzić będzie o 11 godzinie 8 minut rano, i stanie 
we Frankfurcie n. O. o 2 godzinie 46 minut z południa. Trzeci 
wreszcie pociąg osobowy (I-IV klasy) wychodzić będzie o 3 
godzinie 4 minuty po południu i stanie we Frankfurcie o 8 go­
dzinie 5 minut wieczorem.

— * Lekarza praktycznego dr. Koch w Rakoniewicach 
mianowano fizykiem powiatu babimostskiego.

— * Z Strzelna donoszą nam, że w dniu 24 b. m. odby­
ło się tamże zebranie walne Towarzystw spółki pożyczkowej. 
Na tern posiedzeniu złożył swój urząd i wystąpił z towarzy­
stwa najgorliwszy jego pracownik pan nauczyciel Rohr, w sku­
tek rozkazu rejencyi, który nie dozwala nauczycielom, by na­
leżeli do Towarzystw. Szczery żal ogarnął obecnych', to tćż 
w ’wymownych słowach podziękował mu jeden z członków za 
dobre chęci i rzetelną pracę dla dobra towarzystwa. Poczem 
obrano w miejsce p. Rohra do komitetu jednogłośnie p. dr. 
K o eh 1 era, który ma zająć urząd prezesa. Na posiedzeniu tśm 
jeden tylko podano wniosek, tyczący zmiany paragrafu 31 ustaw. 
Dotąd bowiem przy rozdzielaniu dywidendy nie uwzględniono 
składek, które dopiero w ciągu ostatniego roku wpłynęły — 
na wniosek jednego z członków, który przyjęto, liczy się także 
dywidendę na składki już w następnym miesiącu po ich złoże­
niu. Paragraf ten bardzo słusznie przyjęto ze względu na to, że 
usprawiedliwione są żądania członków, aby im ich składka za­
raz odsetki przynosiła, a potem daje się przez to więcój zachę­
ty do regularnego płacenia. W końcu przyjęto dwóch nowych 
członków, tak że liczba obecna do 76 doszła. Towarzystwo to 
istnieje już od stycznia 1865, ma stosunkowo mały majątek — bo 
tylko około 1,000 tal. — obrót zaś w roku zeszłym był 6,000 
tal. — do czego pomogły depozyty. Niestety jeszcze mało de­
pozytów do towarzystwa bywa oddawanych, jeszcze u nas są 
ludzie, którzy wolą chować i dać gnuśnić kapitałom w ulubio­
nym kształcie dwutalarówek w kufrach i na strychach, aniżeli

ulokować je w tak pewne ręce, jakićmi są instytucye spółek po­
życzkowych. Brak pieniędz y w ogóle jest wielki — a 
towarzystwa inne, które nie mogą wszytkicji pienjię- 
dzy rozpożyczyć, mogłyby tu je'oddając nie tylko 
sobie przysporzyć ale nadto naszym przemysłowcom 
dopomódz. Jednem z pierwszych zadań nowego prezesa, 
jak słyszymy, będzie staranie się zapisania tutejszej spółki 
do rejestru handlowego.

* O wpływie fioletowego światła na rozwijanie 
roślin i zwierząt czytamy w L’ipporatico. Gazeta 
Wied, i t. d.:

Ogrodowi już używali szyb fioletowych, nie znając wytłu­
maczenia, aby przyspieszyć rozwijanie się roślin, a jenerał Plea­
canton, opierając się w praktyce na prawach optyki, używał 
z wielką korzyścią szyb takich w swych winnicach. Swoje po­
szukiwania zastosował i do zwierząt i przekonał się, że zwie­
rzęta, chowane pod dachem z szkła niebieskiego przybrały w 4 
miesiącach 34 funty ciężkości, gdy tymczasem zwierzęta pod 
dachem z szkła białego chudły i nie rosły. Młodego bardzo 
chudego stadnika, o którym wątpiono, czy przy życiu zostanie, 
wprowadzono także pod dach z fioletowego szkła, a już po 24 
godzinach stadnik był mocniejszy, a w kilka miesięcy potśm 
był dobrej tuszy. Hunt, Poey robili tylko obserwacye dzia­
łania światła chemicznego na rośliny, Pleacanton był pierwszym, 
który doświadczenia te i na zwierzętach robił.

Możeby i praktycznem się okazało zaprowadzać szyby 
niebieskie lub fioletowe w pokojach dla dzieci, zwłaszcza sła­
bych, albo też i w szpitalach dziecięcych.

* Cholera w Galicyi i Rosyi od 15 z. m. zupełnie ustała; 
donoszą jednakże z Mekki, że tam choroba ta jeszcze panuje 
i że w pierwszym tygodniu marca 39 osób umarło.

Kalendarzyk subhastacyjny na miesiąc maj.
2 maj a o 9 godzinie przed południem w lokalu komisyi 

sądowej w Nakle grunta położone w powiecie Wyrzyskim 
w.Nakle pod nr. 172, 173, 176, 227 E., 234, 363 i 106, jako i 
Bielawy nr. 16, należące do kupca Marcusa- Ephraima 
Kallmanna.

3 maj a o 11 godzinie przed południem w lokalu sądo­
wym w Gnieźnie, nieruchomość położona w Huttąwerdfer 
pod nr. 7 e, należąca do Michała i Henryki małżonków Korth.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 2 maja Atanaze­
go; w kalendarzu słowiańskim Witimira. . .

_ Wschód słońca o godzinie 4 minut 30, zachód o godzinie 
7 minut 25. — Długość dnia 14 godzin 51 minut.

Dnia 2 mają 1068 Bolesław Śmiały zdobywa Kijów. — 
1648 klęska nad Żółtemi wodami. — 1705 prymas Radziejowski 
ogłasza bezkrólewie. — 1813 wojsko polskie opuszcza Kraków. 
— 1848 bitwa pod Wrześnią.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
* Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł Nr. 27 i zawie­

ra: O przekładach, napisała Eliza Orzeszkowa (c. d.) — 
Siostrzenica księdza proboszcza, pow. napisana przez Michała 
Bałuckiego (c. d.) — Metamorfoza, wiersz St. Grudziń­
skiego. — Z przyrody; Artykui drugi. — 0 uczuciach przy­
wiązania u zwierząt. — Ojczyzną powieść Józefa Narzym- 
skiego (c. d.) — Przegląd literacki: Polska i Rosya w 1872 
r. — Wiadomości bieżące o rzeczach polskich. — Pokłosie. — 
Skrzynka do listów. — Ogłoszenia.

* Ziemianina wyszedł Nr. 17 i zawiera: Gospodarstwo w 
Kobylopolu.pod. Poznaniem. — Niszczenie lasów i grożący nam 
coraz bardziej niedostatek drzewa, z szczególniejszem zaznacze­
niem lasów i stanu leśnictwa w Polsce. W Górecki (c. d.) — 
Korespondencya rólnicza: Sprawozdanie z posiedzenia ekono­
micznego kolegium w Berlinie. — Przegląd rolniczy: O spoży­
tkowaniu paszy przez rogaciznę. Rybie guano. — Pszczoła u- 
kraińska. — Okólniki Zarządu Centr. Tow. Gosp. do Dyrekcyi 
Tow. Róln. Filialnych. — Wiadomości handlowe. — Sprostowa­
nie. — Jarmarki. — Ogłoszeuia.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 1 maja.

HOTEL DU N0RD. Gólcz z żoną z Ciążyna. Zawadzki z cór­
ką ze Świerkowej wsi.

HOTEL PARYSKI. Adamczewski z Łęgu. Ks. Bulczyński z 
Nietrzanowa.

HOTEL BERLIŃSKI. Dr. Libelt z Czeszewa.
HOTEL POD CZARNYM ORŁFM. Ks. Rychlicki z Iwna. Ka­

puściński ze Środy. Wilczek z Dolska. Bibrowicz z Gro­
dziska. Romowski z Wrześni. Sulikowski z Biernatek. 
Stabrowski z Kcyni.

GOSPODARSTWO/HANDEL I PRZEMYSŁ.

przybyły, przeto żywa chęć do kupna ciągle sie nt. 
Klepki dębowe nieco w cenie się podniosły 5 trzDnnie 

Można osiągnąć za:
a) belki sosnowe przy przeeięciowei dłua-nir.; o-

9 srb. za stopę kubiczna angielską. ° '01 do 271
b) murłaty sosnowe pr'zy długości 9« 1

6'/, do 7 srb. za stopę kubiczną angielską 3fj’ pr,
c) belki dębowe proste za stopę kubiczna francn.i

nad długość przecięciową. 0 9
d) plansony dębowe, mające przeeięciowo 

cznych po 14'/, do 15 srb. za stopę kubiczną francuzt P
e) klepki dębowe po 43 do 43% tal. za kone ,

a pipówki. zreuukoto
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Leona Pilaskiego.

Berlin, 27 kwiut-r,,-,, ,
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handel. Niechęc do pokupu ze strony kapitalistów ; i 
ostrożność spekulantów znikły; lecz tylko na chwil zbA ■, 
z początkiem nowego tygodnia nastała ta sama bezo/’ 
lalraś wpxvnpt.r7.nn nipnfnnwA« nann woń c ,

.... Î/
ve‘fe Í'

- __—c------  ------.motali Łd. sama bezo.,.
jakaś wewnętrzna nieufność; ceny zaś nieomal wszyott-3?'“« .ii 
rów ponownie staniały: J Klctl "i,.

Przyczyny rzeczonego usposobienia giełdy ani w V 
nie polityki, ani też na targach ościennych tym’razem a lei 
nie można. Nawet zbliżające się ultimo bynajmniei żi °aszi1 
del nie oddziałało; pieniądz bowiem bardzo łatwy nrni1 
tania a stronnictwa zupełnie sie równoważą. p ol()»

(m) Śrem, 25. kwietnia. (Wyższy zakład nauko­
wy dla dziewcząt. — Ogień). Jak czytelnikom Dziennika 
z dawniejszych naszych sprawozdań wiadomo, istnieje w naszém 
mieście już od roku 1866 wyższy zakład naukowy dla dzie­
wcząt. _ Zakład ten założony pierwotnie przez p. Michało­
wską i jéj córkę, które nim aż do roku zeszłego kierowały, 
przeszedł z dniem 1 października roku upłynionego pod kiero­
wnictwo jéj zięcia dr. Englicha, gimnazyalnego nauczyciela, któ­
remu na. objęcie kierownictwa zakładu tak rejeneya konsens, 
jak prowincyonalne kolegium szkólne pozwolenie udzieliły. W 
czasie kiedy nowy . kierownik starał się u władzy odnośnej o 
uzyskanie pozwolenia do objęcia kierownictwa zakładu, były 
wprawdzie miejscowe pokątne knowania i światła dziennego u- 
nikające intrygi, by podciąć siły żywotne coraz bardziej rozwi­
jającego się zakładu naukowego i na jego gruzach wznieść no­
wy w celach samolubnych i potrzebom miejscowym nie odpo­
wiedni, ale usiłowania te nie odniosły skutku, gdyż na posie­
dzeniu rady miejskiej, odbytej na początku września roku ze­
szłego, na które z pięciu członków polskich, większość stano­
wiących, jeden się nie stawił, przewodniczący tejże rady, wy­
kazał konieczność istnienia wyższego zakładu naukowego w téj 
organizacyi, w jakiej był założony i dla dobra mieszkańców 
miasta się rozwijał, przy równości głosów rozstrzygnął głosem 
swym decydującym uchwałę udzielania subwencyi w dotych­
czasowej kwocie na korzyść zakładu. Tym sposobem dostaje 
rzeczony zakład subwencyą roczną z kasy miejskiej w kwocie 
100 tal. Upadł zaś wniosek przeciwników zakładu, ażeby sub­
wencyą tę rozdzielić po połowie na dwa zakłady, z których je­
den dopiero miał powstać. Pod nową dyrekcyą zakład tak 
pod względem wzrastającej liczby uczennic, jak też naukowym 
coraz bardziej zaczął się rozwijać. W zakładzie, liczącym czte­
ry klasy, udzielają nauki profesorowie gimnazyalni,'władający 
obydwoma językami krajowemi. Nadto dla wykładu języka fran­
cuzkiego pozyskaną. jest rodowita Francuzka. Uczennice tak 
polskie, jak niemieckie pobierając nauki w swym języku ojczy­
stym,' mogą tćż w nich poczynić należyte postępy. ,Że zakład 
odpowiedział zaufaniu, jakie mieli rodzice i opiekunowie, posy­
łający swe córki i pupilki do niego, okazało się najlepiej na 
publicznym popisie, odbytym w zakładzie w środę dnia 27 mar­
ca r. b. W dniu tym popisywały się przed południem od 9 ra­
no do pierwszej z południa uczennice klasy IV. i III., a popo­
łudniu od godziny 3 do 6 uczennice klasy II. i I. Trafne i 
pewne odpowiedzi, jakie dawały panienki, egzaminowane z ję­
zyków polskiego, niemieckiego, francuzkiego i angielskiego, z 
historyi powszschnéj i naturalnćjj, z religii, z rachunków i fizy­
ki, dostatecznie świadczyły o przyswojonych sobie wiadomo­
ściach naukowych uczennic i zadowolniły całkiem bardzo licznie 
na egzamen, przybyłą publiczność. Szczególne pochwały słu­
chaczy zyskał publiczny popis w języku francuzkim ; bo egza­
minowane z niego uczennice klasy Ii. i 1. wykazały, że bardzo 
wielkie korzyści odniosiy z wykładu języka francuzkiego rodo- 
witéj Francuzki, z pedagogią dokładnie obeznanej panny Her­
belin. Wyłożone w przyległym pokoju robótki, odznaczają­
ce się pewną elegancyą i misternością wykończenia, były do­
wodem, że i ta gałąź kobiecego zajęcia estetyczno-praktycznego 
w zakładzie' gorliwie jest pielęgnowaną. Wielka tylko szkoda, 
że panna Herbelin po upływie jednorocznej działalności w za­
kładzie takowy opuściła, by przyjąć posadę przy jednym z na­
ukowych zakładów we Wiedniu. Dbały przecież o imię swego 
naukowego zakładu dyrygent postarał się natychmiast o inną 
guwernantkę francuzką, pannę Bader z Kolmaru, którą, nie 
wątpimy, potrafi godnie zastąpić swoję poprzedniczkę. Że za­
kład, kierowany umiejętną ręką, i dający' gwarancyą wyższego 
naukowego wykształcenia dziewcząt, zjednał sobie powszechne 
zaufanie, rodziców, córkom wyższe naukowe wykształcenie dać 
zamyślających, najlepszym tego dowodem znacznie wzrosła liczba 
uczennic, do zakładu uczęszczających, która już blisko 80 do­
chodzi.

Wczoraj zrana o godzinie 4 wybuchł ogień w domu mie­
szkalnym, należącym do folwarku Gaj, będącego częścią ma­
jętności Błoci szew skié j,' i obrócił go w perzynę- Przyczy­
ną ognia ma być nieostrożność. Sikawka Śremska stanęła pier­
wsza na miejscu pożaru.

Ostrów, Dnia 15 b. m. odbyło się walne zebranie To­
warzystwa rólniczego, przy dosyć tym razem tylko li- 
cznęm zebraniu, bo bywały w przeszłym roku daleko już li­
czniejsze, chociaż włościanie jak zwykle w dość znacznej liczbie 
tutaj się zgromadzają, a interes i chęci dobre, jakie okazuja, są 
dowodem dobrego ich usposobienia.

Po uskutecznionych wyborach do dyrekcyi i do różnych 
komisyi, zajęto się zakładaniem stacyi buhai w tych dwóch po­
wiatach, uznając jednomyślnie ważność tychże, jako główną dźwi­
gnią dla polepszenia chowu inwentarza. Uchwalono, aby tymcza­
sowo założyć dwie stecye w powiecie pleszewskim i dwie w o- 
dalanowskim, na co Towarzystwo przeznaczyło 600 tal. dla za- 
kupna stósownych buhai.

Zebrania Towarzystwa uznano w roku przeszłym za nie 
dosyć liczne i niedogodne dla odległości tak, że z dalszych o- 
kolic jak n. p. z Nowego Miasta trudno członkom zjeżdżać na 
posiedzenia do Pleszewa, a cóż dopiero do Ostrowa. Ażeby za­
tem każda okolica korzystać mogła z zebrań, postanowiono, aby 
dwa walne tylko się odbyły zebrania co pół roku, jedno w O- 
strowie a drugie w Pleszewie. Natomiast zwykle zebrania 
odbywać się będą kolejno w Ostrowie, Raszkowie, Ple­
szewie i Jarocinie, i to po dwa zebrania w każdem miaste­
czku, tak że będzie ośm zebrań zwykłych i dwa walne. Zebra­
nia takowe wyznaczone zaraz na cały rok, zakomunikowane zo­
staną członkom przez karty drukowane, a później każde zebra­
nie jeszcze będzie ogłoszone w Dzienniku Poznańskimi 
Przyjacielu Ludu, z wezwaniem nie tylko członków ale i 
nie należących do Towarzystwa. — Włościanie, którzy dość tru­
dno przyłączają się do kółek włościańskich, raz dla składki, a 
oprócz tego i z wielu innych przyczyn i ztąd kółka utrzymywać 
sięnie mogąc, to teraz przynajmniej spodziewać się można, przy­
bywać będą licznie na takie zebrania, bo nic opłacać nie będą po­
trzebowali, a przy zjeździć więcój członków łatwiej będzie stóso- 
wnemieć do„tego wykłady i rozprawy, aby obudzić w ludzie inte­
res większy nie tylko do Towarzystwa rolniczego, ale w ogóle 
do stowarzyszeń. Będą to niejako wędrowne zebrania, a skoro 
będziemy mieli już nauczyciela wędrownego, to bardzo stósowne 
będą mogły być wykłady, przy ogólnych takich zebraniach, trze­
ba tylko, aby i członkowie Towarzystwa z pracami się nie o- 
ciągali, i nie zostawiali całego ciężaru samej dyrekcyi, a w takim 
razie i przy takiej reorganizacyi Towarzystwa spodziewać się mo­
żemy dobrych rezultatów.'
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— Przy dalszem ciągnieniu 4 klasy król.-pruskiej loteryi 
padła 1 główna wygrana na 10,000 tal. na nr. 42,884. 2 wygrane 
po 5,000 padły na nr. 56,116. i 78,546. 4 wygrane po 2,000 tai. 
na nr. 26,001. 26,318. 56,844. i 86,456.

50 wygranych po 1000 tal. na nr. 631. 1342. 1722. 4391. 
4507. 7806. 8126. 10,794. 10,848. 13,215. 14,580. 19,942. 24,157. 
25,094. 28,019. 29,448. 29,998. 30,942. 30,963. 31,734.
38,075. 42,493. 53,632. 54,306. 54,421. 58,271. 59,074.
61,217. 64,354. 65,415. 65,529. 68,897. 69,242. 71,002.
71,392. 74,560. 77,562. 80,798. 81,233. 84,271. 85,052.
88,634. 90,370. 91,110. 92,974. i 93,252.

54 wygranych po 500 tal. na nr. 1901. 5684. 5686.

34,485.
59,346.
71,032.
86,194.

9916. 12,800. 14,256. 15,834. 15,856. 16,875. 
21,631. 23,574. 26,199. 26,580. 28,248. 31,266.
39,201. 39,564. 40,399. 40,641. 41,070. 43,738.
46,599. 50,114. 53,069. 54,804. 56,694. 57,153.
65,994. 66,350. 67,692. 68,094. 69,663. 70,277.
76,157. 76,360. 77,400. 77,549. 77,684. 78,702.
89,628. i 94,057

64 wygranych po 200 tai.

17,085.
36,274.
43,851.
62,142.
72,082.
80,335.

5963.
18.318. 
36,354. 
44,238. 
64,994.
74.319. 
88,434.

na nr. 489. 1223. 2863. 5565.
5895. 8087. 8150. 13,658. 13,663. 14,394. 18,243. 21,241. 21,262.
24,840. 26,010. 27,276. 27,311.
33,952. 35,027. 35,863. 36,018.
43.149. 43,271. 44,090. 45,529.
55,181. 56,151. 59,396. 59,671.
69,465. 70,245. 71,290. 72,573.
80,277. 80,455. 80,714. 81,166.
92,352. 93,107. i 94,497.

Przy dzisiejszem ciągnieniu 4 klasy 145 królews.-pruskiej 
loteryi padły 2 wygrane po 5000 tal. na nr. 26,024. i 86,821. 
1 wygrana po 2000 tal. padła na nr. 8828.

53 wygrane po 1000 tal, padły na nr. 2288. 3959. 5362. 
10,544. 10,830. 12,864. 19,294. 22,059. 22,210. 22,773, 23,121.
23.150. 27,472. 28,450. 30,900. 32,459. 33,779. 33,853. 37,161.

43,699. 44,296. 47,189. ------ ------- -------
58,878. 59,425. 59,555.
68,110. 68,471. 79,402.
84,506. 85,843. 85,941.

28,291. 31,235. 32,400. 33,097. 
40,047. 40,064. 41,823. 42,626. 
48,928. 49,111. 52,888., 55,084. 
61,158. 62,304. 63,775. 66,555. 
73,687. 76,289. 76,421. 79,413. 
81,241. 86,349. 87,434. 91,888.

39,032.
58,267.
66,491.
83,308.
93,908.

42,890.
56,353.
66,834.
84,438.

‘ 94,038.

49,974. 50,800. 55,189. 
60,074. 62,533. 63,065. 
80,315. 81,194. 82,186. 
86,682. 90,693. 91,579.

37 wygranych po 500 tal. na nr. 1427. 4838. 5,503. 5956. 
7552. 11,496. 18,179. 21,092. 25,627. 28,509. 28,829.31,237.35,345. 
36,634. 38,300. 38,379. 41,329. 42,368. 50,996. 57,908. 58,991. 
61,651. 61,819. 62,215. 62,227, 66,414. 67,449. 73,466. 74,215. 
78,669. 80,044. 80,397. 80,519. 82,254. 88,022. 88,673. i 89,716.

66 wygranych po 200 tal. na nr. 742. 2069. 4043. 5583. 
6164. 7548. 8244. 8248. 8477. 9184. 10,348. 14,836. 14,954. 15,537. 
15,737. 16,686. 19,548. 24,025. 24,131. 26,002. 27,284. 28,355.
31,393. 33,301. 34,240. 35,579. 35,611. 36,068. 38,273. 38,493.
41,630. 43,907, 44,735. 46,978. 49,155. 50,017. 50,083. 53,588.
55,229. 55,618. 56,023. 61,020. 61,170. 64,187. 65,828. 67,192.
68,698. 68,839. 69,798. 71,118. 73,845. 73,936. 74,445. 75.622.
77,659. 79,295. 81,154. 81,351. 81,685, 81,705. 83,120. 83,406.
87,164. 88,046. 89,097. i 92,886.

Przy dalszćm ciągnieniu 4 klasy 145 kr.-pruskiej loteryi 
padla główna wygrana 100,000 tal. na nr. 23,639. 1 główna wy­
grana 50,000 tal. na nr. 82,033. 1 główna wygrana 25,000 tal. na 
nr. 54,288. 3 wygrane po 5000 tal. padły na nr. 10,881. 20,737. 
i 74,236. 5 wygranych po 2000 tal. padły na nr. 7958. 20,665. 
40,288. 46,392. i 91,003.

39 wygranych po 1000 tal. na nr.
10,901. 15,949. 17,538. 21,326. 22,664.

-----, ------ J"“ UUIÀUÎJU
ą stronnictwa zupełnie się równoważą.
Ze zaś obecny stan rzeczy nie prędko się zmieni 

można z tych licznych lecz płonnych usiłowań giętą’ 
skiéj, potrzebującej niezbędnie, ze względu na wszvstai» 11 
przedsiębiorstwa lepszych jak obecne stosunków hanâ'nw “Ï 

Z walorów spekulacyjnych utraciły Francuzy 5'. 
sztuce, cena dzisiejsza 220 talarów; akcye austriackie , 
kredytowego 3'y, talara, kończą 197 tal.; lombardy 2'/ 
towano dziś 118'4 tal. za sztukę. 1

Akcye kolei kolońskiej, dla znacznych dochodów
stwa w zeszłym miesiącu, doznały stosunkowo nalwioJ?'’ kupu. JniÇOfiJ

Wzniosły się też zrazu o '/, proc.; następnie uleriv 
wszechnemu opadaniu cen i kończą P e proc, niżej kursn 
godnia przeszłego; cena dzisiejsza 185’|, proc. Akc™? 
nadrenskiéj staniały o 4 proc.; dziś notowano 166'/, nrne 1 
lei górno-szląskićj o 3’|, proc., dziś 212', proc. Wykaz 7? 
rocznych dochodów kolei marchijsko-poznaûskiéj zachwi.i t 
słabą już wiarę w świetną przyszłość jéj rozwoju- dnw,i 
nagłe zniżenie się kursu akcyi o 2’ „ proc, spowodowane 
mnemi zleceniami na sprzedaż nadesłanemi po wiekszé! » 
z Księstwa. c' J CZS

Akcye banków nowszych za steraniem interesentów 
trzymały się chwilowo w odwrocie; lecz następnie, parte lip, 
mi sprzedażami, tóm dotkliwszych strat doznały. I tak aU 
banku berlińskiego i banku weksiarzy wrocławskich strarik 
3 proc.; banku meklerów berlińskich 5'l, proc. 7

Renty włoska, turecka i austryacka zupełnie zaniedh 
zdołały się przy dawnej cenie utrzymać. Poznańskie 4-nn 
fisty zastawne przy małym obrocie staniały o proc., koftj

_ Targ na ziemiopłody ożywił się w miarę zwiększajacm 
się eksportu do Saksonii i prowincyi nadreńskich. “ 0

Dobre żyto bardzo było pożądanćm; natomiast sprzeda, 
wano lekkie żyto, mimo pięknej powierzchowności, 4 talary ni. 
żej ceny terminowej, która w tym tygodniu o 4 talary w 
wzniosła. Powodem wzniesienia się ostatniej, jest niedobór to­
waru, któryby odpowiadał warunkom terminowym, i ztad wy. 
mkająca konieczność pokrywania dawniejszych sprzedaży n 
blanco. Dziś płacono na wiosnę tal. 57l|, za węcpel. 1 

Tak sarno i pszenica, której dowóz w tym tygodniu zna­
cznie się zmniejszył. Płacono w miejscu za białą pszenice pol­
ską 80 tal. za węcpel. Na terminie obecny 31/, 'tal. drożej jak 
w przeszłym tygodniu, to jest, 85'/4 tal. za węcpel.

Okowity zakupywano na potrzeby miejscowe bardzo mało 
na eksport prawie nic. Ztąd też cena jéj mimo małego dowozu 
stopniowo się zniżała. Nadto liczne realizacye na terminie mii. 
czerwiec wpłynęły niekorzystnie na pokup terminu obecnego 
Płacono w ciągu tygodnia za 100 litrów na wiosnę od 231j, di 
23 tal. ; tak tćż na maj-czerwiec. Na sierpień-wrzesień za lot 
litrów od 21 tal. 2 sgr. do 20 tal. 18 sgr.

Giełda poznańska, 1 maja.
Poznańskie stare 3'/, % listy zastawne 95 żąd. Poznański! 

nowe 4% listy zastawne 91 '|, talarów płacono. — Poznański« 
listy rent. 93% tal, żąd — Pozn. 5% obhgacye prow. 100'/,, tal 
żąd. pi. — Poznań. 5°j„ procent, obligacye powiatowe 100'|„ pl 
Poznańskie 4'|, °|0 oblig. powiatowe — tal. płac. Óblig. pozu.mel 
Obry — pi. Oblig. miejsk. 5U/O 100 tal. płac. Oblig. miejsk. 4°/ 
— tal. pi. Ruinuny — talar. — Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa 100% tal. żąd. — Polskie banknoty 81% tal. pl. Sta 
rogrodz. - poznańsk. Akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano 200 węcpli; na maj 54% mąj-czerwle 
czerw.-liniec 543/. liniec-siei-nień 59' . aim-n -wr7Pflif»ri

3388. 4421. 5125. 6098.

•/ .'r ■< yv|7ll , XIII Ul UłiŁJ UuUl " JV’
543|s czerw.-lipiec 54% lipiec-sierpień 521, sierp.-wrzesień 525| 
jesień 53 tal. płac.

Okowita: z beczką: wypowied. 60,000 kwart; na maj 221 
czerwiec 22%, lipiec 22% sierpień 23'% wrzesień— 
nik — w związku — w miejscu bez beczki ' '

25,473.
46,027.
61,751.
88,786.

28,968.
48,248.
71,823.

91,054.

33,591.
49,295.
72,417.
92,525.

33,992.
52,231.
73,372.

39,312.
54,507.
78,339.

23,459.
42,990.
55,514.
80,230.

23,592.
43,667.
57,325.
81,235.

25,186.
45,311.
57,476.
86,845.

57 wygranych po 500 tal. na nr. 2037. 2591. 3428. 4038. 
4483. 5236. 11,422. 11,427. 12,611. 12,710. 13,351. 14,451. 16,923. 
1 s 71 fi 1»797 míos on.iaa oi im ok u7O o-r-m o., i18,718.
35,281.
45,089.
61,018.
74,455.
89,272,

11,313.
22,228.
33,281.
43,064.
47,869.
54,801.
68,055.

18,727.
35,925.
46,013.
61,188.
75,523.

19,125.
36,624.
47,225
62,054.
76,937.

89,982. 90,752. i

20,433.
37,664.
53,978.
62,721.
79,343.
92,890.

21,194. 25,379. 27,594. 32,145. 
40,605. 43,017. 43,037. 44,974. 
54,794. 55,086. 56,088. 59,505 
62,771. 64,021. 65,311. 69,307. 
80,021. 80,747. 81,623. 82,216.

67 wygranych po 200 tal. na nr. 1721. 3674. 5343. 7938.
17,902.
23,330.
34,761.
45,105.
49,494.
56,463.
70,982.

18,272.
24,428.
36,164.
45,541.
50,282.

19,954.
24,740.
37,950.
45,711.
50,451.

56,881. 58,522. 
72,584. 73,725.

20,179.
25,820.
38,930.
46,114.
51,879.
61,523.
74,711.

20,564.
27,575.
39,013.
46,215.
52,454.
62,186.
75,354.

20,812.
29,754.
41,811.
46,274.
52,854.
65,792.
76,116.

21,131.
30,782.
42,833.
46,747.
53,151.
66,455.
77,051.

80,269. 83,749. 84,971. 89,154. 94,245. 94,254. i 94,426

Gdańsk, 27. kwietnia. Pogoda stale piękna i ciepia. — 
Wiatr południowo-zachodni. Od tygodnia transakeye zbożowe 
stanowczo się polepszyły. Na wszystkich targach europejskich 
pokup ożywieńszy przy wzmacniających się cenach. Główneini 
przyczynami tej naglśj zmiany zdają zię być już to zmniejszają­
ce się wszędzie zapasy spichrzowe i słaby przywóz zagraniczny, 
już to ceny w Ameryce, które od żniw tak wysokiemi nie były 
jak teraz. Wiadomość z portów Czarnomorskich, że wywóz bę­
dzie o % mniejszy niż zeszłego roku, przyczynia się przeważnie 
do podniesienia cen pszenicy we Francyi.

W Anglii ceny pszenicy krajowej i zagranicznej podniosły 
się o 1 do 1'/, szyi, na kwarterze. Jęczmień o 1 szyling droższy, 
a groch żądany.

We Francyi ceny powoli się wzmacniają, lepsze gatunki 
płacono o 35 cent, do 50 cent, na 100 kilogr. drożej niż w ze­
szłym, tygodniu.

Żyto więcej żądane i ceny mają tendeneya do wzmocnie­
nia się.

W Belgii i Holandyi pokup ożywiony ! deny się polepsza­
ją, bo zapasy spichrzowe znacznie się zmniejszały.

W miarę pomyślniejszych wiadomości o targach zagrani­
cznych pokup pszenicy na naszym placu się zwiększył i ceny 
się podnoszą.

Gatunki wyborowe wysoko pstre i białe sprzedawano o 2 
do 2'/, tal.; średnie i podrzędne gatunki o 1 do l'|, tal. drożej 
niż w, zeszłym tygodniu.

Żyto dla konsumcyi ńiiąjscowej mały wprawdzie ma odbyt, 
ceny jednakże utrzymały się bez zmiany, a lepsze gatunki pol­
skiego żyta płacono o % do 1 tal. drożej.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 4,500, żyta ton

Płacono za 2000 fun. wagi celnej czyli jednę tonę:
¡rli

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 1 maja 1872 roku.

Ceny.

Najwyż. 
tal. sgr. fn.

Średnia, 
tal. sgf. fn.

Najnita
tal. sgr. fn.

Pszenicy pięknej, sz.eiel po 84 kil. 3 12 6 3 5 — 3 2 6
średniej 3 1 3 3 — — 2 28 9
pośledn. 2 27 6 2 25 — 2 22 6

Żyta ciężkiego 80 2 5 6 2 5 2 3 9
• średniego 2 2 6 2 2 — 2 i 3
• pośledn. __ _ — _ — — — — —

Jęczmienia wielk. 74 — _ — _ — — — — —
• drobn. _ _ _ _ _ _ — —

Owsa 50 1 10 _ 1 7 6 1 5
Grochu do gotowań.- 90 2 10 — 2 8 9 2 7 6
Grochu na paszę 2 6 — 2 5 — 2 4
Rzepiu zimowego 74 — _ _ _ _ — —- —
Rzepiku zimowego • _ _ _ _ _ — — — —
Rzepiku latowego _ _ _ _ _ — — —
Tatarki 70 _ _ __ __ — — z
Kartofli 100 _ 25 _ _ 24 _ — 22 6
Wyki 90 _ _ _ __ — — —
Łubinu żółt. • 90 _ _ _ _ — —

• niebiesk. _ _ _ _ _ _ — —
Koniczyny czerw, cent. po 100 kilo. _ _ _ — — — —• —
Koniczyny białćj • — — — — — — — —

- * Tli»kl«
H’1,-10% tal. nr. 0 
i 1 8-7% tal.

Berlin, 30 kwietnia. Mąka pszenna nr. 
1 10%,-10 tal. rżana nr. 0 8'/,-8 tal nr.

Do zamknięcia Dziennika kursa telegrnficzfl® 
nie nadeszły.

800.

wag
126-Pszen. białej.

„ wy s. pstrej szkl. 126 < 7
jasno pstréj 

pstrej
Żyta krajowego 

polskiego

Ża szefel berliński.
hol. tal.

128 9 81%—83'l,
-130 80'|,—82'

125—127/8 78—79% 
125—128 76'/,—78
120—123 51—52'¡ 
116/7—120 46'/,—48'

Jęczmienia czterorzęd. 103—106 41'|,—43
,, dwurzędoweg. 105/6—109 43—46

Grochu białego podł. gat. 44—47

tal.,śgr. fen. à tal. śgr, fen
2 3 14 n 3 16 6
, 3 12 6 „ 3 15 —.
i 3 9 6 » 3 11 6

3 7 6 „ 3 9 6
2 2 2 6 » 2 4 6
2 1 26 6 » 1 29 6

1 14 6 „ 1 16 6
1 16 • 6 „ 1 19 6
1 29 6 „ 2 3 6

zmiana,. Składy na-
par

fis.(Doda TcU.)



je.

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 100.

!|J.

Czwartek dnia 2 Maja 1872.

Giełd» toerllnslia, 30 kwietnia i maj-czerw. 23 tal. 6-3-5 sgr. czerw.-lip. 23 tal. 10-7-8 sgr. pł. 
lip.-sierp. 23 tal. 13-11-12 sgr.

dnie, zwłaszcza iż ekspedycya p. Messinga o wiele jest 
tańszą.

znaczonego, a często długą podróżą znużonego. Reszta 
instytucyi tej fabryki z dawniejszych ogłoszeń dobrze
znana.

P1 -«li żldano, sreuinc — m. u n-uici piouunu; na «.wiecien i 
i?'le'• 553,-54’t maj-czer. 55’|a-54®/8 czerw.-lipiec 55’!,-54'|2 
¡r®9,nńo lipiec-sierpień 55-54'/,. — Jęczmień per 1000 kil. 
j| p l»60Lielki 43-60 talarów wedle jakości zadano.; Owies 

i!)' ino kilo w miejsc. 42-51 we. jak. żąd. pośled. wschod.-pr. 42- 
'1 «kići i marchijskiej 46—48 talarów na kwiecień - maj 

’i/ maj-cz. dito czer.-lipiec 467,-64 żąd. i pł. — Groch 
»mknn kilo do gotow. 51-58 tal. na paszę 46-50 tal. Rzep^'Skilo--------tal. Rzepik---------- tal. Olej rze-

, „er 100 kil. w mie. 24'|, tal. plac.; kwiecień i kwiec.- 
.93'/, maj-czerw. 225j,-’|3 płacono. Olej lniany per 

8»l< J .1?.- ...1 Olii.k.ln^nł 1OAI.il ml, AlII -40 2 lii.) ---- ---° *---------- J * ** J
WjLf'' w miejsc. 25 tal. 01 e j s k a 1 n y pł. 100 kil. w miej. 12 '/2 tal;

i kwiecień-maj 12 tal. płacono, maj-czerwiec dito
..................................Okowita per lOOlitr. po 100% = 10000% 
23 tal. 3-4 sgr. kwiecień i kwiecień-maj

Nadesłano.
Telegram. Parowiec „Spain,“ należący do To­

warzystwa narodowego, zajmującego się żeglugą 
parową przybył do Nowego Yorku w sobotę 27 
kwietnia, rano o 3 godzinie- Takowy przybił do 
lądu w 15 j3 dnia, włącznie z podróżą kolejową z Hull 
do Liverpoolu i z czasem zatrzymania się w tych miej­
scach, a więc prosto z Szczecina do Nowego Yorku o 
5. dni prędzej, jak drugi parowiec w tym samym cza­
sie wyekspedyowany i inną linią żeglujący. Zadowolenie 
swe wyrazili podróżni już w Liverpoolu swem pismem 
dziękczynnem. Z tego względu polecić można ekspe- 
dycyą konsula Messinga słuszniej, jak inne bezpośre-

(Nadesłano.)
(Liebiga wyskok mięsny.)

Nie od rzeczy będzie donieść lubownikom Liebiga 
mięsnego wyskoku, że Towarzystwo Fray-Bentos, jak 
dawniej tak i obecnie usilnie stara się, aby środek ten 
tak błogi w swych skutkach doskonałością i czystością 
wyrobu się odznaczał. Dawniejszy asystent p. Liebi­
ga, Seekamp ustąpił miejsca swego p. dr. Kemmerich, 
znanemu lekarzowi praktycznemu, tak że obecnie całą 
fabryką dr. Kemmerich zarządza.

Zakupiono niedawno grunt, obfitujący w trawę i 
wodę, 8 kwadr, ang. mil wielki, przeznaczony dla wy­
poczynku i pastwy bydła do fabrykacyi wyskoku prze-

Nadesł ano.
Sztuczne pianino. P. W. N o a c k, właściciel fa­

bryki fortepianów w Berlinie (Friedrichstrasse 134), 
zbudował na długoletnićm opierając się doświadczeniu 
kosztowne pianino własnego pomysłu. Pianino to z 
rzeźbionego dębowego drzewa, jest o 7 oktawach. Kla­
wiaturę trzymają pancerzami okryte boginie wojny, 
rogi tworzą lufy armatnie, a nad całem pianinem u- 
nosi się orzeł trzymający w swych szponach liść dę­
bowy. Cała mechanika tego pianina jest o wiele le­
pszą od dotąd na sprzedarz wystawionych, a tony 
równają się prawie tonom fortepianu.

Dziś o 1 z południa umarł 
na ospę, opatrzony ś.w. Sa­
kramentami królewski na­
uczyciel Gimnazyalny 

Izydor Tomczyk 
i Koledzy tracą w zgasłym 
I rzetelnego przyjaciela, ucz­

niowie pełnego serca prze­
wodnika. Pokój jego du­
szy. (2183)
Ostrowo dnia 30 kwietnia 
Królewskie katolickie 

Gimnazyum.

Walne zebranie
Awarz. Pomocy Naukowej

¡mienia Karola Marcinkowskiego, 
powiatu Szamutolskiego, 

odbędzie się dnia 7 maja r. b. 
m. o godzinie 4tej z południa w ho­

lu „Giełda“ w Szamotułach.
0 liczne zebranie uprasza

Komitet.

„Walne Zebranie 
I członkówT owarzy stwa 
Pomocy Naukowej Imie­
nia Karola Marcinkow­
skiego dla powiatu Sremskiego 
odbędzie się w Śremie w Czwar­
tek dnia 2 go maja r. b. w obe­
rży Kadzidłowskiego o 
godzinie 1 szej z południa. O jak 
najliczniejszy udział uprasza jak 

| najusilniej. (2119)

Komitet.

Eau de Melise de Cannes, 
p BOYER w Paryżu, 

woda z rośliny zwanej Miodo- 
wnikiem Karmelickiem, nagro­
dzona medalem na Powsze­
chnej Wystawie w Londynie 

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopieksyom, 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu ui żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B o y e r, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w składzie materyał. aptecz. R. Bartko­
wskiego i aptece dr. Mankiewicza. (1522)

Ł
Wnej Pani hr. Czapskiej

w imieniu, cbojnie przez nią obdarzonćj i uradowanćj dziatwy 
szkólnej dziękuje staropolskiem Bóg zapłać. )2173)

X. Leśnik.
Pleban z Chojnic y.

U

I
m

I—I
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SOK CUDOWNY.
Jak Liebiga wyskok mięsny obliczony na pożywienie, tak sok cudowny na siłę uzdrawiającą obliczony, jest troskliwie wydobytą siłą z ziół. 

Jest on wszechstronnie uznany jako jedyny środek zaradczy dla cierpiących na gardło, piersi i płuca, jako główny środek wzmacniający dla starców, rekon­
walescentów, jako też dla każdego rodzaju osłabionych, szczególnie na słabości płciowe.

Na usunięcie wszelkich dolegliwości w żołądku i brzuchu, przy braku krwi nie ma innego lepszego środka. Sok cudowny dzieli się na 5 gatun­
ków, różniących się całkiem od siebie a zawierających tylko te części roślinne, które przyroda cudowną siłą uzdrowiającą uposażyła. Jak powszechnie zna- 
nem zarządzane bywają przez wszystkich lekarzy przy wewnętrznych cierpieniach wyskoki z części roślinnych. Sok cudowny jest właśnie takim wyskokiem.

Części składowe pojedyńczycli gatunków są z fachową umiejętnością wzięte z królestwa roślin i tak ze sobą połączone, że można twierdzić bez 
przesady, iż najlepsze uzyskują uznanie.

Następujące świadectwo Dr. Teobalda Wernera w Wrocławiu może służyć za dowód dobroci soku cudownego. Że świadectwo to ani 
kupione ani osobno wynadgrodzone nie jest, może Dr. Werner każdego czasu zeznać a nawet przysięgą stwierdzić. W celu ocenienia stawiam sok cudowny 
do dyspozyeyi każdej powadze lekarskiej i ludziom fachowym miłującym prawdę gdyż z góry jestem przekonany, że rezultat takiego poszukiwania tylko po­
myślnym dla mnie być może.

Sok cudowny można użyć szczególniej w następujących chorobach:
Nr. 1 przy reumatyzmie, rwaniu w członkach i głowie,
„ 2 przy cierpieniach piersiowych i płucowych, jakiemi są plucie krwią, hektyczna febra, astma, suchoty etc.
„ 3 przy boleściach żołądka i brzucha, t. j. kataru żołądka, kiszki i krtani, również i cierpień hemoroidalnych,
„ 4 przy kurczach i epilepsyi
„ 5 przy słabościach płciowych u młodych i starych, przy poiucyach, impotencyi, białych upławach, niepłodności i błędnicy.

Prawdziwy sok cudowny jest tylko u mnie do nabycia i w składach, o których podałem ogłoszenia po cenie 1 tal. za butelkę.
Ci pacyenci obojej płci, którzy dotąd skutku nie osiągli, zechcą ostatnią próbę z sokiem cudownym uczynić, a cieszyć się będę mogąc dać do­

wód, że nie przez medycynę, lecz samą przyrodą ludzkość się od' liczyych cierpień uwolni.’ Aby i mniej zamożnym nabycia soku cudownego ułatwić, prze­
syłać będę także pół flaszki po 17 i pół sgr.; te jednakże można tylko wprost odbierać.

Jan Zeidler — Berlin, Mohrenstrasse 38.
Dalsze składy się urządzi. "W3 . i74.

tenże „sokiem

Chemiczne laboratoryum.
Dyrektor Dr. Theobald Werner.

Przysięgły chemik. Wrocław etc.
Na życzenie p. Jana Zeidlera w Berlinie, Addalbertstrasse Nr. 1, zanalizowałem pięć przez niego przygotowanych środków, które 

cudownym“ nązywa i różnemi oznacza numerami, w mojem anaiityczno-hemicznein laboratorium jak najdokładniej.
Środki te składają się z roztworzenia najlepszego cukru i podług numeru z różnych roślinnych wyskoków, których skuteczność przeciw boleściom

podanym przy każdym numerze, już dawniej zupełnie poznano. Nr. I wyskoków tych roślinnych skutkuje szczególnie przeciw podagrze i reumatyzmowi, 
Nr. II leczy boleści piersiowe i płucowe, Nr. III podnieca czynność nerwów żołądkowych, a przez to trawienie, Nr. IV zawiera pierwiastki, których w medy­
cynie i jako środki domowe już od dawna skutecznie przeciw kurczom używano. Nr. V przyczynia się do tworzenia soków i krwi.

We wszystkich tych preparatach smak nieprzyjemny części roślinnych usunięto przez cukier. Każdy pojedynczy preparat świadczy o znajomości 
fachowej wyrabiania. Użyte wyskoki są najlepszej jakości.

Wrocław, w kwietniu 1872- Dyrektor zakładu politechnicznego i laboratorium chemicznego

w ' j>r. Tcohalri Werner.

Oleśnicko-Gnieźiiieńska linia

kolei żelaznej.
_l. . . , Subskrybentów akcyi towarzystwa, mającego się zająć budowlą

Plt2|Mńskiej wzywa się niniejszem w celu zapisania towarzystwa do regf---------
gj11 spłaty kwoty na kapitał zakładowy w ilości 10 pret. podpisanych akcyi i to;
J do banku Mendelsohna i Sp. w Berlinie,
J do szląskiej spółki bankowej we Wrocławiu,

do powiatowej kasy komunalnej w Miliczu, 
k . do kasy kamelaryjnej w Krotoszynie,
.. ,z do kasy kamelaryjnej we Wrześni za odebraniem kwitu tymczasowego. Spłata 

Wi powinna najpóźniej do 11 maja.
¡, . Równocześnie zaprasza się pp. akcyonaryuszy na generalne zgromadzenie, które
« ui Wartek, dnia 16 maja r. b. o 12 godzinie z południa w sali Hotelu de Silesie 
" Wrocławiu ma odbyć.

p Porządek dzienny.
/k'^c'e U8tw Towarzystwa. (2169)
konstatowanie kapitału zakładowego i złożonej kwoty 10 pret. podpisanych akcyi. 

PpSęoie układu dotyczącego budowli kolei wraz z dodatkiem do układów.
"*ata co do układu dotyczącego kaucyi król, regencyi złożyć się mającej, 

t#j , , Uprawnionym do udziału w zgromadzeniu generalnem jest każdy kto 
Wra Gniczasowy wystawiony przez którekolwiek z wyżej wymienionych miejsc, do 

an>a spłaty upełnomocnionych, w biórze ku temu celowi w lokalu zgromadzenia 
'■Jem w czasie od godz. 8 do 10 przed południem.
Berlin, dnia 29 kwietnia 1872.

Komitet założycieli.

kolei oleśnlcko- 
regestru handlowego

r.0f. 
r. 0

, i Oliwnym nasEym interesentom donosimy, iż, ptyenieśiiśmy noszą Pralllią 
nie na Fruchtstr. 1|2, ale do naszych nieruchomości

^lolzmarkt-Śtrasse 43, 43 <fc 14.
Uri

TOSt
osnny o łaskawe uwzględnienie powyższego doniesienia i nadsyłki przysyłać
pod adresem naszej firmy bez dodania ulicy.

,ne Polecamy do łaskawego uwzględnienia IiaSZ wielki Zakład urządzony

. '& najnowszych doświadczeń piorąey dziennie 340 centnarów.
wlińr,! ------ ’ ■ • ■
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iski bank na wełnę i pralnia wełny.
¡i, Dyrekcya.
Edward Witze. Alexander Üriiger.

Na nadchodzący wełniany jarmark
(2084)u j panom

'"diiccntom i kupcom wełny
k nasze wielkie spichlerze,

«ki ł®o^Zł|>arkt-strasse Ar. 13, 13 4? 4<,
ProJtrZyŻOn<y wełny i podejmujemy sie chętnie komisowej Sprzedaży, 

n simy o wc ...
Mińskiwczesne zamówienia.

i bank na wełnę i pralnia wełny.
Dyrekcya.

««Iwapd Hitze, Alexander Krüger,

Za zezwoleniem Wysokiego Wielkoksiążęcego Meklembnrgskiego 
i Król. Prus. Kządu krajowego

odbędzie się wielki

Meklemburgski jarmark
W

na konie rasowe do chowuwNeubrandenburg 
dnia »», 30 i 31 maja 1H»3.

Razem z jarmarkiem na konie odbędzie się pod przewodnictwem komi­
tetu drugie ’ 1945)

Łosow. keni rasy szlachetnej etc.
34 maja 484 3

publicznie na miejscu jarmarku w obec notaryuszów i świadków.
Do wylosowania wyznaczono:

łOOkonir. szlachetniejszej 3 powozy z uprzężą
Główne wygrane składają się;

z eleganckiego powozu z czwórką szlaclietnój rasy 
i całkowitą uprzężą wartości 3000 tal,;

z eleganckiego powozu i dwóch koni z cal 
kowitą uprzężą;

z elegankiego powozu i dwóch mniejszych
’ ’ ki -

itd

z trzydziestu trzech wierzehiowych i pocią­
gowych koni większego

z pięćdziesięciu wierzchowych i pociągowych 
koni mniejszego gatunku.

Oprócz tego około 135© różnych innych wygranych.
5000© losów po 1 tal. jest ustanowionych i są do nabycia

■w Elcspoclycyi Dzień, Poznańsliiogo.
_____ N eubrandenb urg, w styczniu 1872.____________________________

Drelichy Mwaitncliy
w dobrym gatunku i za pomierną cenę ofiiaruje (2142)

handel płócien i bielizny
R. Szymańska,

Ulica Nowa Nr. 3.
Aukcya.

Po rozwiązaniu Prowincyonalnćj dy- 
jlrekcyi Ziemstwa będę sprzedawać pu­
blicznie,

we wtorek 6 maja
przed południem od 9 i po południu od 

¡'3 na rogu ulicy Fryderykowskiej i Wil- 
1 helmowskiej wszystkie sprzęty, jako to: 
repozytorya, szafy, stoły, kszesła, 
pulty do pisania, wagi, świeczniki 
i różne żelazne aibo w żelazo okute 

»szafy do chowania dokumentów 
i skrzynie do pieniędzy, 

¡¡stoły używane do wypłat pieniężnych 
‘i kasowe (ostatnie przydać się mogą 

bardzo restauratorom i kupcom podczas 
wystawy,) dalej drzwi, ramy do okien, 
łóżka dla robotników etc. etc. (2181) 

Rychlewski 
Król, komisarz aukcyjny.

koni z całkowitą uprzężą;

Wielki los
Dwustu tysięcy flor, 

jako też dalsze wygrane po 50,000 
25,000, 2 po 20,000, 2 po 
15,000, 2 po 10,000 etc. flor, 
można znowu wygrać we Frani*.- 
furtsUiej Loteryd państwowej 
Iłoncesyonowanej przez cesarsko-1 
król, pruski rząd; ciągnienie 1 klasy 
odbędzie się 23 i 24 maja. Niżej 
podpisany ma znany już ze szczęścia 
główny skiad całych losów po 3 tal. 
13 sgr. połówek po 1 tal. 22 sgr. 

aa ćwiartek po 20 sgr. których można,

■ dostać za nadesłaniem należytości. (pla-1 
ny i listy gratis.) (2166)

Główny kolektor
IlMflloSjih Straiass j

we Frankfurcie n. 51. 
Frmkfurtska loterya trwać będzie 

tylko jeszcze do końca roku bieżącego: 
nadarza się więc sposobność próbowa-j 

szczęścia.

Henryk Bobersehinsky & Syn.
Wrocław. Fabrykant pieców, Mauritiusplatz 7

Ogrzewanie za pomomoca powietrza, suszarnie słodowe: 
nowćj konstrukcyi, suszarnie cykoryi i tabaki z oszczędnym opa­
łem, piece do węgli kamiennych i ogrzewanie kloaków, retorty i 
piece do porcelany dla mularzy na porcelanie, piece do bielizny 
najnowszej konstrukcyi zwłaszcza do szpitali bardzo polecenia godne, 
przyrządy pod ogień do robienia powideł, kotły parowe etc. 
wędzarnie i piece dla fabrykantów kiełbas, piece do gotowania 
i piece do pokoi każdego rodzaju, jako i przyrządy pod ogień

lej konstrukcyi, wykonuje praktycznie i pod gwarancyą.
Na życzenie przesyłają się cenniki i rysunki franco. (2168)
agssgeaaBgag.-asaa

SIROP LAROZE
ze Skórek Gonkich Pomarańczy

35 lat psa/odienia jest dowodem jego 
skuteczności jako :

ŚRODEK TONICZNY PORUDZA JĄCY 
funkeye Żołądka i kiszek; leczy sła­
bości nerwowe, tak gwałtowne jak i 
chroniczne.

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NER- 
W0WY leczy te liczne przypadłości 
co sę przedwstępnymi symptomatami 
chorób, z których wyleczą w począt­
kach, ułatwia trawienie.

ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom 
przemiennym i nieprtemiennjrm, na 
uleczenie których uiywa siq środków 
gorzkiego smaku,leczy zapalenie kiszek 
i gastralgije.

ŚRODEK TONICZNY na prtywrdccnie 
obfitości krwi, przeciw dyspepsyom, 
wycieAczeniu, ogólnej niemocy, opa­
daniu z sil i marnieniu.
Fabryka P. J.-ł. Iiaroze at O’, r»e

des Łions-Saint-Paul, a, w Paryłu.
W ffarszawie w składach materya-

łów aptecznych PP. Gallego i Spiessa ; w 
Frakowie w aptece P. Trauczyńskiego; w 
Poznaniu w aptece P. doktora Mankie­
wicza; we Lwowie w aptece P. Mikolasch.

(5305)

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde­
chowi, zawrzodowaceniu,oparzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom, 
mówcom i śpiewakom. (488)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau­
li o u r g S t. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra 5Iankiewicza i u p. R. Bar­
cików skiego w Bazarze; w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego i we Lwo­
wie w aptece p. ifikolasch. —

Tal.
są do wypożyczenia za bezpieczeństwem 
pupilarnem w całości lub w ratach po 
K25DO Tal. Bliższych szczegółów 
dowiedzieć się moż ia u Iladzcy spra­
wiedliwości Janceliiego w Pozna­
niu przy ulicy wielkićj rycerskiej No 
16. (2177)

Drelich na wańtuchy
poleca najtaniej ' (2175)

A.Birtier.
_________ Stary Rynek 68.

Od dnia dzisiejszego sprzedają

4' ¡Junta chlebaza 5 śgr.
K. Moszęzeóski.

(2180) Ul. Butelska Nr. 18.

Aukcya.
W piątek, 3 maja przed południem 

>d 9 godz. sprzedawać będę publicznie 
na Cbwaliszewie Nr. 94 różne me­
ble, jak szafy do rzeczy, sofy, stoły, 
krzesła, łóżka i sprzęty domowe 
i gospodarskie.

Rychlewski (2182)
K.ról. komisarss au.k0yjn.5r.

W mojej restauracyi i piwiarni
pozwalam sobie polecić szanownćj pu­
bliczności (2184)
smaczne i łanie jedzenia

i różne gatunki piwa.

Stanisław Hofman.
Śty. Marcin Nr, 23.

Dla Gospodarzy.
Mydlik prawdziwy lewan- fl
tyóski do prania wełny odebrał i B 
poleca “ (2116) i

Si. liarcikowski
Skład materyałów aptecznych ■

w Bazarze. ____i
Zdatnego łiauskuecSi-

ta poszukuje zaraz (2179)
A. €ic3ion iez.

1OAI.il


6

Osoba w średnim wieku, mogąca] Osoba obeznana zpielęgnowa- 
się zająć dozorowaniem dzieci ,|niem chorych, oraz przyrządzaniem 
poszukuje odpowiedniego stanowiska, [lekarstw poszukuje stosownego umie- 
Bliższych szczegółów udzieli Hra-szczenią na wsi. __(2123)
bina Kwilecka w Dobrojewie
pod Wronkami. (2122)

Bliższe szczegóły ud
Kwilecka w Do
Wronkami.

udzieli Hrabina
broję wie pod

Narodowe Stowarzyszenie żeglugi parowej.
Najkrótsza, najtańsza i najbezpieczniejsza sposobność (2120)

Ze Szczecina
do

Nowego Yorku

TAPIOKA
pana Groult junior w Paryżu,

ulica St. Apolline Nr. 12.

7/1

MK®

Kajuta z Liyerpoolu 
85, 105, 125 tal.

Kajuta ze Szczecina 
120, 140, 160 tal. 

międzypokład 50 tal. 
ze zupełn. wyżyw.

Dzieci nie mające lat 
10 płacą połowę, 

dzieci u piersi 4 tal.

Inne przedsiębiorstwo z niewala mnie w składzie moim
Płócien, sukna i artykułów modnych

urządzić wyprzedaż;

Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym,
posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produl 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
Payen, sławny chemik, członek Instytutu trancuzkiego w swej uczonej rozprawie 
„o pokarmach do pożywienia ludzi używanych” tak określa własności Ta­
pioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczcm nie psuje 
bynajmniej (smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś 
podrabiana zmienia 1 psuje smak płyónw i robi jęo nieprzy­
jemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra-
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Poznaniu w magazynie p. T. Luzińskiego i R. Barci-
kowskiego 
w magazynie

w Krakowie w magazynie 
pana Mikola sch.

pana Trauczyńskiego, — we Lwowie 
(7256)

Obeli rża
wielka, zawierajaca6 pokoi, górę, dobre 
sklepy, podwórze i stajnie, tutaj w dobrem 
miejscu położona, jest pod korzystnemi wa- 

nnksrunkami, na 3 lata, do wynajęcia. Dalsze 
wiadomości udziela (2176)

Sztajer
Ajent w Środzie, 

dnia 30 kwietnia 1872.

Cierpienie żołąd­
ka, katar ete.

Do król, dostawcy nadwornego p.’ 
i Jana lloif w Berlinie. i

Kot hen, 6 stycznia 1872. Pro­
szę o przysłanie mi ponowne pań- ( 
skiego słodowego leczącego piwa. 
Okazało się znowu na boleści żo- , 
łądka nader skutecznem. Dyr. ’ 
seminarjum, Albrecht. — Pań­
skie słodowe karmelki znakomi- | 
cie działaj a przeciw kaszlo­
wi. — Pańska słodowa czekolada i 
działała bardzo skutecznie, uleczy­
ła całkowicie niestrawność i katar. 
J. H. Schulz, sekr. rejencyjny ‘ 
w Królewcu w P.

Skład główny w Pozna-r 1 
niu u Braci Plessner, Ry- . 
nek 91. i Frenzel i Sp. 
Wrocławska ul., skład po- I 
boczny u A. Podgórskiego 
w Nakle, u J. S. Lowin- 
sohna w Bydgoszczy, u A. | 
Hofihauera w Nowymtomy- 
ślu, u H. Cassriela w Śre- 1 
mie, u wdowy Perty Kunz , 
w Książu, u Michała Padt 
w Swarzędzu, u ekspedyen- 1 
ta poczty Easchke w Borku ( 
i u Markusa Witkowskiego 
w Czempiniu. (2164) 1

Szczecin — Nowy York
via Hull i Liverpool

Narodowe stowarzysz.

via
Hull-Liverpoll

W każdą środę. dzieci u piersi
Miejsca można sobie zabezpieczyć za przesłaniem 10 tal. za osobę. 

Messing w Berlinie, pod Lipami 20, w Szczecinie, grüne Schanze I a.c.

Kąpiele w Bukowinie
tuż nad żwirówką oleśnicko-ostrowską położone, pół mili od Międzyborza 
odległe, oddaje się od 20 maja do 20 września do użytku publiczności. 
Alkaliczne źródło żelazne. Do kuracyi służą stalowe i ślamowe 
kąpiele i źródło, które liczne już pomyślne skutki na zdrowie leczących 
się wywarły. Kuracya tutejsza wpływa pomyślnie na reumatyzm, podagrę, 0- 
puchnienie wątroby, śledziony, brak krwi, cierpienia nerwowe, okulawienia, za­
starzałe katary organów żołądkowych. Lekarz kąpielowy Dr. Paul. O za­
mówienia mieszkań uprasza inspekcya wód. (2167)

Nader nizkie ceny, jakie w skutek tego ustanowiłem, <ja; 
szanownej publiczności sposobność_do taniego kupna. (2114)

Ferdynand Schmidt
dawniej Alltoili SclllilifU.

w JParyżu i*u© d’Hautevill© No
Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleśei krzyżów, ścj, 

tyk, odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, stłuczeni» 
wywicbnienia, karbunkuł, kontuzye, narośle na ciele, bezwładność w stawach i wszelki 
rany niezagojone od lat20tu i 30lu. Metoda użycia w polskim języku.

W Poznaniu w aptece pana Dr. Mankiewicza i u R. Bnrcikowskieen. 
w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludw'’ 
ka Spiessa; we Lwowie w aptece pana P. Mikolascha; w Brodach w a-.itece n' 
Kullak; w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego. (7255) "

parowców.

Obwieszczenie.

Panny biegłe w krawiecczyzi% 
j znajdą stałe zatrudnienie u T. Baranie­
ckiej Ul. Wrocławska No 19. (2170) 

Młodzi, hezżenni, po polsku

Niżej podpisani zawarłszy umowę z peł­
nomocnikiem , przedsiębiorcą ekspedycyi 
parowcami p. Messingem, BERLIN i 
SZCZECIN) co do podróży do Ameryki, 
wyrażamy niniejszem swoje zupełne za- 
do wełnienie. (2165)

LIVERPOOL, 17 kwiet. 1872.
Na pokładzie'parowca Spain, do No­

wego Yorku płynącego.
Fryderyk Karól Koster. — Piotr Zimmer- 
mdnn. — Karól Grosskopf. — Otto Herms.

Benjamin Seidle. — Wilhelm Fiedler. —
Moses Peiper. — August, Wilhelm En­

gels z żona i inni.
LIVERPOOL, 24 kwiet. 1872.

Na pokładzie parowca Canada,
W. Wenzel. — A. Wenzel. — J. Bruch- 
gans. — II. J. Conradt. — W. Seidel z
Berlina. — Antoni Seidel. — Wilhelm 

Odenbach. — R. Rasoni. = Arnold Meyer. 
— J. Bdlz i inni podróżni parowcem Cana­
da pod kapitanem Webster żeglujący.

Z przypadających do emisyi nowych akcyi

Banko Rólniczo-Wzemyslowego,
Kwilecki, Potocki i Sp.

udziela się ninićjszem, na mocy uchwały podpisanej Rady nadzorczej posiadaczom starych akcyi 
resp. kwitów tymczasowych Banku, pfierwszeBBStw®, że na każde (9wie stare sztuki 
jednę aJkcyi| wraz z bieżącym kuponem od 1. lipca r. b. po kursie flO5

nabyć mogą, a to pod następującymi warunkami:
1. zameldowania do tegoż prawa nabycia powinny przy dołączeniu starych sztuk celem 

ich odstęplowania najpóźniej do 4 czerwca S*S>. nastąpić, a to u następujących 
domów bankowych:

Banku Rólniczo-Przemysłowego
Kwilecki, Potocki i Sp. w PoZliailln,

tegoż banku figli Wrocławskiej,

tal.

albo
domu bankowego 8. Alid JI\ w

2. Do zameldowania powinna być dołączoną zupełna Waluta nowo odebrać się mających 
akcyi po 105 tal., a zatem za każdą nową akcyą 210 tal. z potrąceniem 5% od 
dnia wpłaty, aż do 1 lipca r. b.

3. Nowe akcye zostaną interesentom do 15 czerwca r. b. wydane, i to przez te same 
domy bankowe, u których zameldowania zostały złożone. —

(1996)

Rólniczo-Przemyslowy
Kwilecki, Potocki i Sp.

RADA NADZORCZA
Wolnlewicz,

Przewodniczący.

Krajowe obligacye pierwotne.Akcye zekładowe kolei żelaznych.

Akwizgrań.-mastrych. 4 487e pł. Akwisgr.-mastr. I emis. 47»
B erlińsko-zgorzelicka 4 76% pł. dito II emis. 5
Beri.-poczdam.-magdb. 4 217 pl. dito III emis. 5
Berlińsko-szczecińska 4 1857, pł- Berlińsko-zgorzelicka 5
Czeska kolej zaehodn. 5 1157, pł. Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 4
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 4 637, pł. lit. C. 4
Kelći po prawym brze- 5 1177, pł. lit. D. 5

gu Odry Kolon. - mind. I emis. 47,
M archijsko-poznańska 4 57 pl. dito II dito 5
Dolnoszlaz.-march. 4 94 pł. dito II dito 4
Górnoszląs. kol.lit.A.C. 3% 210>/„ pł. dito III dito 4

dito lit.B. 3'/. 184 pł. dito III dito 47,
Wschołniopruska kol. dito IV dito 5

południowa 4 48% pł. dito V dito 4
Nadreńska 4 1647,-4 pł. Marcbijsko-poznańska 4

dito lit. B. 4 957, pł. Magdeb-halbersztacka 47,
Starogardzko-poznańs. 4% 99% pł. dito z r. 1865 4'/,Brzesko-kijowska 5 75 pł. dito z r, 1870 5
lii zesko-grąjewska 5 42 pł. Oórnoszlązka litera A. 4
Galicyjska Ludwika 5 113>/,-2%-3% pl. dito litera B. 37,

dito litera C. 4
Austr.-franc. kolój pań. 5 218'/,-9%-’l, pł. dito litera D. 4

dito litera E. 37,
Austr. póln. zachodnia 5 126'/, pł. dito litera F. 47,

dito kolej Rudolfa 5 80'/,-'1, pł. dito litera G. 47,
dito kolej połudn. 5 118-7%-8%-7’/,p. ditt litera H. 47,

W ęgiersko-galieyjska 5 — pł. Górnośl. brzegs..-niska 47,
Wrszawsko-by dgosk. 4 — Pł- dito koźlo-bogumiń. 4
IV arszawsko-wieneńsk. 5 87 pt. dito 111 emisya 14’/,
Elżbiety kolej zachód. 5 1117, pł. dito IV emisya 4'/,
W roclawsko-warszaws. — — dito IV emisya 5

98’ i, pł
— pł.

102% pł.

93 pł,
92 pł.
100 pł. 
997, żad. 
103 pł.' 
91% pł. 
91% pł. 
91’|, pł. 
91% pł. 
91’/, pł. 
102 żąd. 
99% pi. 
99'/« pł. 
102 pł.
92 pł.
— Pł- 
92 pł.
92 pł.
84 pł.
99 7e pł. 
99'|8 żąd. 
99% żąd. 
87'/, pł.

— pł.
97'/2 żąd. 
97 >|, żąd. 
102'/, pł.

mówiący

urzędnicy gospodarscy
(pisarze) mogą się zawsze do biura 
anonsów (1827)

Stangena
we Wrocławiu

zgłaszać z tą pewnością, iż albo zaraz 
albo tćż w krótkim czasie miejsce do­
staną.

ilUoiiy rolnik teoretycznie przy­
sposobiony, zdolny prowadzić książki 
gospodarcze podług systemu włoskiego, 
pragnie przyjąć dla uzupełnienia wy­
kształcenia praktycznego każdćj chwili 
miejsce pisarza w gospodarstwie, po- 
łączonćm z przemysłem i umiejętnym 
chowem inwentarza. Oferty poste re­
stante M. Bi. Inowrocław.

(2124)

Rządzca gospodarczy.
Polak, od lat 12 po większych majątkach 
praktykujący i w dobre zaopatrzony świa­
dectwa, poszukuje zaraz lub od św. Jana 
stósownćj posady. Bliższej wianomości udzieli 
p. Stankiewicz, nauczyciel w Roje­
wie p. Inowrocławiem. (2130)

Poszukuje się dobrego pisarza go­
spodarczego. Na listy franków, udzieli 
bliższej wiadomości Dominium Marnoty 
pod Pleszewem. (2174)

Urzędnik gospodarczy, żonaty, nie­
wojskowy, 40 lat mający, obu językami 
krajowymi obeznany, który dotąd wraz z 
żoną w znacznych gospodarstwach kilkole- 
tnio z wielkiem powodzeniem gospodarował, 
życzy sobie od 1 lipca rb’ innej posady. 
Bliższej wiadomości pod literą W". M. 
poste restante Janowiec. _(2129%

Fucliarz w podeszłym wieku prakty-
czny w swoim zawodzie, posi 
przy tern inne zdolności, a nawet ol

życzy sobie od
św. Jana przyjąć stosowne miejsce, na ordy- 
naryę lub też jako samotny'pod Adr. W. 
R. E. poste restante.

Lasbowitz.
(2178| Ost. B. H

znanym z chodowlą pszczół, 
v. Jan

Dom, Rudniczysko pod Ostrze­
szowem poszukuje od św. Jana żonatego 
kucharza, któryby zarazem trudnił 
się ogrodem. (2171)_

kawaler, wolny od woj-Kucharz, skowości, zaopatrzony w
dobre świadectwa, życzy 

sobie przyjąć miejsce od 1 lipca r. b. pod
adr. J. Ó. post. rest. Śrem._____ (2126)

Gorzełnik biegły i zdatny poszu­
kuje miejsca. Bliższa wiadomość 
administracji Dziennika Poznańskiego 
pod No 1944. (1944)_

Biegły goraelany, obeznany 
z machiną parową — poszukuje od św. 
Jana r. b. miesjea. (2080)

Bliższą wiadomość udzieli Pan Za*
borowski, D^ussnikiąi^djłukiein. 

Dom. Podrzecze pod Gostyniem

A ---**? Ä 
'W® W

poszukuje służącego nieżonatego, do 
liberyi. —- Zgłoszenia, z załączeniem
zaświadczeń winny być frankowane 

J J (21 <2)

Górnoszl. stareg.-pozn.
dito II emisya 
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr. 5

4
4'/,
4'/,
5 
5

— pł.
98=>|4 pł. 
98’/, pł. 
101’,, pł. 
1017, pł. 
102% żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 
Charkow-kremencz. 
Gal. kolój Karola Ludw.

dito II emisya 
dito III emisya

Jelecko-orelska 
J elecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska

dito mała 
Ltrowsko-czerniejows.

dito II emisya 
dito III emisya

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc. kolej 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska

dito mał. 
Warszawa.-wied. II em. 

dito małe
dito III em. 
dito małe

o
5
5
5
3’/s
5

93% pł.
93'/, pł.
92’!, pł.
897» pł.
887, żąd.
93% pł- 
91% pł.
95’/, pl.
93% żąd.
94% pł.

— Pł- 
70% pł.
80’/, pł.
74 pł.
97% pł.
94 pł.
295’/, pł.
74 pł.
95 % pł.
93'/, pł.
— żąd.
95’/, pł. i żąd.
— pł.
95'I, pł.
— Pł-

tv na giełdzie.
kwietnia 1872.

A

Niemieckie papiery. I
I

Półn.-niem. poż. związ.'5 100’ , pł.
Dobrow. poż. państw. 4'/, 100% pł. I
Pożyczka państ. z r.1859 100' 8 pł.
Obligi długu państwa 37, 90% pł.
Prern. poż. pańs. z 1855 37, 121 pł.
Listy zastown. prusk. 37, 85 pł.

dito 4 93% pł.
dito 4'/, 1007, pł.
dito 5 1007, pł.

Pomorskie listy zastaw. 37, 83 żąd.
dito 4 91’/, żąd.
dito 47, 100»j8 pł.

Poznańskie (nowe) 4 91% pł.
Szląskie 37, A pi.

dito lit. A. 4 — pi-
dito nowe 4 — pi-

Zachodnio-pruskie 37, 81% pł.
dito 4 92 pł.
dito 47, 99% pł.
dito II serya 5 101 pł.
ditto dito 4 — Pł-

Listy rent, pomorskie 4 95' 2 pł.
dito poznańskie 4 93% pi.
dito pruskie 4 94% pł.
dito szląskie 4 967, żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. rento sreb. 47s 63’;, p.
dito papier. 47 57', pł.
dito losy z 1854. 4 86’/, pł.

1 dito losy z 1860 — 92’/, pt.

dito losy z 1864

dito nowe

dito
lito

1885

Rumuńska pożyczka 
' if.,ż(’

Włoska rento 
Pożycz, turecka z r.1865 

dito z r.1869

8
7'/,
5
5
5

1121/, żad;
88% żąd. |
76% pł.
74 pl.
74% pł.
62% żąd.
96’/, ult. 96% pl 
98'/, pł.
96% pł.
— Pł-
— mała 94’/, p. 
53% pł.
86% pl.
66% pl.
51% p.
61% mala — pł.

Akcye bankowe )i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt.
Berlińs. stowarz. handl.

Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywatn. 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettelbank

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii

Drukien^^ąLłąden^rukarniJJ^rąszewskięńofDr^W^ebiński^^oznaniŁ

102 pł. 
157% pł.

93% żąd. 
1147, pł. 

— pł. 
110 pł. 
139% pl. 
127 pl. 
103 pl. 
116 pł. 
183% pł 
1177. pł.IOJ [g pŁ

1177, pł- 
12% pt. 
103’!, pl. 
122% pl.

Stowarzysz, dyskont.
Hamburga, bank handl. 
Ootojski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Włosko-niemieckibauk 
Królewiecki bank pryw, 
Królewiecki bank stów. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-nieiniecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Pomors. bank. ryc. 
Poznana, bank prowinc. 
Pruski bank akcyjny 
Pruski bank akc. centr. 
Prowinc. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank.'4

hink stowarz.-4-

118% pl-'zld' 
114% żąd.
106 pl- 
96'/, pl-
- J

123% P1- 1 
128 pi­
lló pl- 
1087, pl- 
1707, pł- n 
196-5%-7%-6’ »P
121P/' i żad- 
112% pi- > ZU 
111 pi- 
114 pl- _
183% pi- 
127% pl-.
— pl-

161 pl- 
104 pk

Moneta w ztooie, srebrze
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt celn. 
Srebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryaek. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

11373 pi- 
9. 6% pł- . 
5. 1P% pt- 1 
5.15 pi.
1. 117, P,1- 
4607, żąd 
29. 20 p,. 

Pt-997, . 
89% pł- 
817, pł- 
80 pl.

żąd
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